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|  !&  U H S  ty lk o  (a  R e s ta u ra c ji  H o te lu  p o d  O rłe m , M m Io w d  1 9  s rrS s  I

Hi l MW Mith!
P rze c iw re d uk c jo m  k o le ja rzy , n o w a u s ta w a  

o u p o sa że n iac h u rzę d n ic zy c h i je d n o ro czn a  

s łu żb a w o js k ow a

P o d a te k m a ją tk o w y  trze b a b ę d z ie  

za p ła c ić !
W to rk o w e n a d z w y c z a jn e  

p o s ie d z e n ie R a d y  M in is tró w  

p o ś w ie c o n e b y ło ro z p ra w o m  

n a d  p ro w iz o r iu m  b u d ż e to w e m  

D y s k u s ja to c z y ła s ię g łó w n ie  

m ię d z y m in is tra m i: s k a rb u ,  

Z d z ie c h o w s k im , k o le i , C h ą »  

d z y ń s k im ,  i ro b ó t p u b lic z n y c h  

B a r lic k im .

M in . s k a rb u , Z d z ie c h o w s k i  

z a p o w ie d z ia ł p rz e d s ta w ie n ie  

planu

z ró w n o w a ż e n ia  b u d ż e tu  

p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e z  

w z m o ż e n ie  d o c h o d o w o ś c i  

p o d a tk ó w ,

n a s tę p n ie p rz e z  o g ra n ic z e n ie  

iw y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h , re *  

‘o rg a n iz a c ję a d m in is tra c j i i

p rz e z  re d u k c ję  p e rs o n a ln a , 

m ię d z y  in n y m i —  k o le ja rz y .

W  p a lą c e j s p ra w ie  

u p o s a ż e ń u rz ę d n ic z y c h ,  

m in . Z d z ie c h o w s k i z a p o w ie ®  

d z ia ł w n ie s ie n ie  p ro je k tu , o p a r  

te g o  n a  z a s a d z ie  s ta ły c h  p ła c  i 

s tre f d ro ż v ź n ia n v c h .

S e n s a c y jn e m  b y ło o ś w ia d  

O z e n ie m in . Z d z ie c h o w s k ie g o , 

b ę d ą c e g o  w  rz ą d z ie re p re z e n *  

ta n te m  Z .  L . N ., k tó ry  z w a lc z a  

n a o g ó ł p o d a te k m a ją tk o w y ,  

że w n ie s ie  u s ta w ę

N ie s zc zę s n a u s ta w a
O d k ła d a s ię ją  b e z k o ń ca  

K o b ie ty i m a ło le tn i b e z o c h ro n y p ra c y  

zwalczana 

przez przemysłowców łódzkich,
Na posiedzeniu sejmu w dniu 

23 b. m. Związek Lud.-Narod. 

zgłosił wniosek

o odroczeniu na dwa lata  

ustawy o ochronie pracy kobiet 

i małoletnich. Ustawa —  dwu­

krotnie już odsuwana, miała 

wejść w życie w dniu 1 lipca r. b.

Ustawa ta była

W s p ó ln e p o s ied ze n ie s tro n n ic tw  

w ię k s zo ś c i rzą d o w e j 
O d b ęd z ie s ię w  p ią tek

W  związku z dyskusją na wtór 

kowej Radzie Ministrów posta­

nowiono spowodować

szereg konferencyj 

między stronnictwami, wchodzą 

cemi w skład większości rządo­

wej.

o  w y ró w n a n iu  p o d a tk u  m a ją t ­

k o w e g o .

W y w o d y m in is tra s k a rb u  

s p o tk a ły  s ię  z  o s try m  s p rz ę c i®  

w e m .

M in . k o le i C h ą d z y ń s k i z a ®  

s trz e g ł s ię ja k n a jb a rd z ie j s ta ®  

n o w c z o

p rz e c iw k o  m e c h a n ic z n e j re *  

d u k c ji p e rs o n e lu k o le jo w e g o , 

a  p rz e d e w s z y s tk ie m  p e rs o n e lu  

s ta c y jn e g o .

M in . ro b ó t p u b lic z n y c h  B a r®  

l ic k i w y łu s z c z y ł ż ą d a n ia  P .P .S .  

M ię d z y in n e m i z a p o w ie d z ia ł  

z g ło s z e n ie  w n io sk u

o  je d n o ro c z n e j s łu ż b ie  w o jsk o  

w e j,

c o s p o w o d u je z m n ie js z e n ie  

b u d ż e tu  M . S p r . W o js k .

Z  d y s k u s j i , ja k a  s ię  to c z y ła ,  

m o ż n a w n io s k o w a ć , ż e m in . 

s k a rb u  b y łb y  s k ło n n y  z g o d z ić  

s ie

n a p e w n e p o d w y ż k i to w a ro ®  

w y c h  ta ry f k o le jo w y c h ,

d z ię k i c z e m u  d a ło b y  s ię  p rz y ®  

s p o r^ y ć  p e w n e s u m y  n a  p o ®  

k ry c ie n ie d o b o ró w b u d ż e to ®  

w y c h  i u n ik n ą ć  re d u k c ji p e r®  

s o n a ln y c h .

D a ls z ą  d y s k u s ję  o d ło ż o n o .

którzy nie chcą poczynić żad­

nych nakładów

dla ulżenia doli kobiet—matek, 

pracownic fabrycznych. Głos 

przemysłowców znalazł obroń­

ców w Zw. L. Nar.!

Do czwartku mają stronnic­

twa określić swe

stanowisko wobec ogólnej 

sytuacji politycznej

W piątek odbędzie się wspólne 

posiedzenie wszystkich stron­

nictw koalicyjnych.

G e n e w a w  K o m is ji 
S e jm o w e j

C iężk o  b y ło  —  i n a  n lcze m  

s ię s k o ń czy ło

! 9 0  p ro c , p a ń s tw  za  P o ls k ą

W  d n iu 2 3 b . m . o d b y ło s ię p os ie ­

d ze n ie s e jm o w e j K o m is ji s p ra w za g r., 
n a k tó re m p . p re m je r S k rzy ń s k i w y ­

g łos i! e x po s e o  p rzeb ieg u  o b rad w  G e ­

n e w ie .
O b ra d y , m ó w ił m . in . p . p rem je r, 

ro zp o czę ły s ię w w a ru nk a c h n ie k o ­

rzy stn y c h . W o p in ji w ie lu p a ń stw  

o d b y w a ły s ię

a k ce n ty n a d e r w o jo w n iczo .

N ie któ re p a ńs tw a p rzy s ła ły d o G e n e ­

w y d e leg a tó w z in struk c ja m i w iążą - 

c e m i. S k ła d R a d y L ig i s ta ł s ię c e n ­

tra ln ym  p u n k te m  w a lk .
R e zu lta t n a rad g e n e w s k ic h  

m ó g ł b y ć o w ie le g o rs zy . 

J e d na k że n ie d o s z ło d o o s ta te c zn e go  

k ry zy s u : b ra k i zo s ta n ą u su n ię te w  

p rzys z ło śc i. Z o s ta ły ta k że  

p o tw ie rd zo n o o k ła d y lo c a rn o ń sk io .

P o s tu la t p o ls k i d o tyc ząc y ró w n oc ze s ­
n e go w e jś c ia w ra z z N ie m c am i d o R a ­

d y b y ł w y s u n ię ty d la te g o , że za b ez ­

p ie cze n ie p o k o ju i ro zbro je n ie m o ra l­

n e n ie |b y ło b y m o żliw e b e z w s p ó ln e go  

za s ia d an ia z N ie m c a m i w  R a d z ie L ig i. 

9 0 p ro c , p a ń s tw b y ło za p rzy ję c io m  

P o ls k i

d o R a d y L ig i

W  d y s ku s ji, w s zy s c y m ó w c y , ja k o  

to p p .: S tro ń s k i (C h . N .j. S ey d a (Z I.N ), 

P o la k ie w ic z , D ą b sk i (S tr. C h ł.), R e ich  

(K o ło Ż y d .) —  s tw ie rd za li, iż d uc h  

L o c a ra a zo s ta ł p o g rze b an y w  G e n e w ie .

W o d p o w ied z i za b ie ra ł ró w n ie ż  

d w u k ro tin e g ło s p . p re m je r S krzy ń ­

s k i, s tw ie rd za ją c , że je dn ą z w a lny c h  

k o rzy ś c i o b rad g en ew sk ich je s t u zn a ­
n ie za s a d y , że s ą p a ń stw a, k tóry c h  

b ezp ie cze ńs tw o je s t za g ro żo n e  

i te w in te re s ie o g ó ln eg o p o k o ju m a ­

ją p ra w o za s ia d ać n a s ta łe m m iejs cu  

w  R a d z ie L ig i.

P on a dto d rug im  p lus e m  je s t zro zu ­

m ie n ie o g ó ln o -ś w ia to w c n a sze j p o lity ­

k i p ok o jo w ej.

Z lo ty i D o la r
W c zo ra j B a n k P o ls k i 

p ła c ił za d o lara 7 .90 z ł. 

W o b ro ta c h m ięd zy b an ­

k o w y c h żą d a n o 7 .90

RYNEK TOWAROWY

N a ry n k u zb o żo w y m  ten d e n cja w y ­

c ze k u ją c a , tran zak c je s ła b e , c e n y b e z  

zm ian y: ty to w g ra n ic a c h 2 2 —  2 3 zŁ  

za 1 k w in ta l (ran k o W a rs za w a .

N a ry n k u ja jc za rsk im d o w o zy zu ­

p e łn ie d o s ta te c zn e p rzy d o tk liw ym  

b ra ku za p o trze b o w a n ia . C e n y w c zo ­

ra jsze n ie c o w y żs ze : o d 1 80 d o 1 8 5  

zŁ za je dn ą s k rzy n ię (1 44 0 s zŁ ).

N a ry n ku m ię sn ym w d n iu w c zo ­

ra js zy m za n o to w a n o s p rze da ż i u b ó j 

b y d ła —  6 4 3 s zt o d 5 0 d o 9 0 g r., c ie ­

lą t —  1 20 s zt. p o 1 .1 0 , o ra z n ie ro g a ­

c izn y —  7 2 3 s zt. —  o d 1 .5 0 d o 1 .9 0 z ł. 

w s zy s tk o za 1 k lg . ży w e j w a g i w  h u r­

c ie .

K ro n ik a  te le g ra fic zn a

—  N o w y fra n c us k i m in is te r fin a n ­

s ó w , P ere t, o b s ta je p rzy p o d w y żc e p o ­

d a tk u o d o b ro tu .

—  P o zy c ja C h a m b e rla ina w o s ta t­

n ic h d n iac h b a rd zo s ię w zm oc n iła .

M9ó B * into
S tre s e m a n n s ię w y k rę c ił

B E R L IN , 2 3 .3 (P A T ) . W  w y ­

n ik u  w c z o ra js z e j  d e b a ty  w  R e ic h  

s ta g u , p a r t je  n a le ż ą c e  d o  k o a li­

c j i rz ą d o w e j, z g ło s iły w n io s e k : 

R e ic h s ta g a p ro b u je d e k la ra c ję  

rz ą d u  i z a c h o w a n ie  s ię  d e le g a c ji  

n ie m ie c k ie j w  G e n e w ie . W y ra ­

ż a n a to m ia s t u b o le w a n ie z p o ­

w o d u  w y n ik u ro k o w a ń g e n e w ­

s k ic h , n ie o d p o w ia d a ją c y c h  te ­

m u , c z e g o N ie m c y m o g li s ię  

s łu sz n ie  s p o d z ie w a ć . R e ic h s ta g  

o c z e k u je o d rz ą d u u z y s k a n ia  

g w a ra n c ji , ż e s k u tk i p o li ty c z n e  

t r a k ta tó w  lo c a m e ń s k ic h , z w ła ­

s z c z a w  p ro w in c ja c h o k u p o w a ­

V a n d e rv e ld e ró w n ie ż
B R U K S E L A , 2 3 .3  (P A T ) . K o - n o w isk o d e le g a tó w  b e lg i jsk ic h  

m is ja s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  iz b y w  G e n e w ie ,  

je d n o m y ś ln ie  z a a p ro b o w a ła s ta -  - - - - - - - - - - - - - - -

P o ls k iE m ilio rd y  u w ię z io n e  
w  S o w ile p ii

Ż ą d a jm y zw ro tu o s zczę d n o ś ci p o ls k ieg o  lu d u

P rz e s z ło  5 5 0  m ilio n ó w  ru b li  

w  z lo c ie , ty s ią c e  f ra n k ó w , d o ­

la ró w , fu n tó w  a n g ie ls k ic h , je n  

ja p o ń s k ic h , k o ro n  a u s try ja c ®  

k ic h , m a re k  n ie m ie c k ic h , m a ®  

re k f in la n d z k ic h , p rz e s z ło  3 0  

fu n tó w  p la ty n y , o k o ło  3 0 0  fu n  

tó w  z ło ta  i p rz e s z ło 3 3  fu n ty  

s re b ra !

T y le  w  r . 1 9 1 5

w y w io z ły ó w c z e s n e w ła d z e  

ro s y js k ie ,

z a b ie ra ją c o s z c z ę d n o śc i i m a *  

ją tk i m ilio n ó w o b y w a te l i 

R z e c z y p o s p o li te j .

S a m e  w k ła d y  o s z c z ę d n o śc io w e  

z a p is y w a n e n a k s ią ż e c z k a c h , 

a p rz y jm o w a n e  p rz e z  ó w c z e s *  

n e k a s y o s z c z ę d n o ś c i , iz b \  

s k a rb o w e , o d d z ia ły  b a n k u  p a ń  

s tw a , s ta c je k o le jo w e , u rz ę d y  

p o c z to w e , s z k o ły  i t . d . i t . d .  

p o c h ło n ę ły  p rz e s z ło  1 4 0  m iljo ®  

n ó w  ru b li w  z lo c ie  

s ta n o w ią c y c h  c ię ż k o  z a p ra c o - -  

w a n y  g ro s z o k o ło

6 0 0 .0 0 0  o b y w a te lL

J a k  w ia d o m o , n a m o c y  z a ®  

w a r te g o  t r a k ta tu  w  R y d z e  R o ®  

s ja b o lsz e w ic k a z o b o w ią z a ła  

s ię , m ię d z y  in n e m i, „ d o k o n a ć  

z P o ls k ą  ro z ra c h u n k u  z ty tu ®  

lu  

w k ła d ó w , d e p o z y tó w  i k a u e v i  

p o ls k ic h  o s ó b p ra w n y c h  i f is  

z y c z n y c h

S p ra w a m i te m i m ia ła  z a ją ć  

s ię m ie s z a n a K o m is ja ro z ra ®  

c h u n k o w a z s ie d z ib ą w  W a r®  

s z a w ie .

W  m ie s ią c p o ra ty f ik a c j i 

n y c h , s ta n ą  s ię  w id o c z n e  w  n a j­

b liż sz y m  c z a s ie  i ż e  o ś w ia d c z e ­

n ie , z ło ż o n e w s p ó ln ie w  G e n e ­

w ie p rz e z u c z e s tn ik ó w  t r a k ta ­

tó w  lo c a m e ń s k ic h , s ta n ie s ię  

rz e c z y w is to ś c ią je s z c z e p rz e d  

w e jśc ie m  N ie m ie c  d o  L ig i .

W n io se k te n  z o s ta ł p rz y ję ty  

ró w n ie ż  g ło s a m i u m ia rk o w a n y c h  

s o c ja l is tó w  o ra z  c z ę ś c i p a r t ji  g o ­

s p o d a rc z e j. Z g ło s z o n y  p rz e z  n ie  

m ie c k o -n a ro d o w y c h  w n io s e k  n ie  

u fn o ś c i p rz e c iw k o  k a n c le rz o w i  

i d r . S lre se m a n n o w i o d rz u c o n o  

2 5 9  g ło s a m i p rz e c iw k o  1 4 1 .

T ra k ta tu  R y s k ie g o ,  t . j . I  c z e rw ­

c a 1 9 2 1 r . u k o n s ty tu o w a ła  

s ię d e le g a c ja  ro s y js k o  * u k ra *  

iń s k a , le c z  

n ie  z a w ia d o m iła  n a w e t  o  s w e m  

u k o n s ty tu o w a n iu  s ię  

rz ą d u  p o ls k ie g o w  c ią g u  n a *  

s tę p n y c h  4  m ie s ię c y .

D o p ie ro  p o  6 -c iu  m ie s ią c a c h  

u s iln y c h z a b ie g ó w u d a ło  s ię  

z w o ła ć p ie rw s z e p o s ie d z e n ie  

M ie s z a n e j K o m is j i R o z ra c h u n ®  

k o w e j.
R o s ja  z o b o w ią z a ła  s ię  d o s ta r*  

c z y ć  w s z e lk ie  n ie z b ę d n e  d o k u  

m e n ty  i a k ta d la d o k o n a n ia  

ro z ra c h u n k u . D o  d z iś d n ia ,i  

ty m c z a s e m s tro n a ro s y js k a  

a n i je d n e j k s ią ż k i a n i je d n e g o  

d o k u m e n tu , a n i je d n e g o  w y *  

c ią g u  n ie  d o s ta rc z y ła .

J a k o  p ie rw s z ą  

i n a jw a ż n ie js z ą #  

d e le g a c ja p o ls k a w y su n ę ła  

s p ra w ę ro z ra c h u n k u z ty ­

tu łu  o p e ra c y j b y ły c h ro s y j®  

s k ic h  p a ń s tw o w y c h  

k a s  o s z c z ę d n o ś c i n a te ry to r®  

ju m  b . z a b o ru ro s y js k ie g o .  

D e le g a c ja  p o ls k a  g o d z iła  s ię  n a  

z ry c z a łto w a n ie  te j s u m y  

n a 7 m ilia rd ó w  m a re k  p o ls k .  

s p ła c a n y c h  ra ta m i  

w  c ią g u  ro k u  1 9 2 2 .

O d  te j c h w ili s p ra w y  n ie  p o ®  

s u n ę ły  s ię a n i o  k ro k . R e d .  

„ G ło s u  C o d z .“ w y ś w ie tl i w  

n a jb liż s z y c h  d n ia c h  ta je m n ic ę  

k rz y w d y ty s ią c z n y c h rz e s z  

w ła ś c ic ie l i w k ła d ó w o s z c z ę d *  

n o ś c io w y c h .



Po sprawozdaniu p. premjsraSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P . p re m je r D r. A L S k rz y ń sk i  

z ło ży ł w c zo ra j n a se jm o w e j K o -

m is ji S p ra w  Z a g ran ic z n y c h  sp ra ­

w o z d a n ie  z  g e n e w sk ie j ro z g ry w ­

k i. S p ra w o z d a n ie  m ó w iło  o  te m , 

c o s ię ... n ie s ta ło , p o n ie w a ż n ie  

b y ło  p rz y g o to w a n e  n a le ży c ie .

P . p re m je r u s iln ie z a b ie g a  

o  w y tw o rz en ie p o z o ró w , ż e  P o l­

sk a w  G e n e w ie św iad o m ie s ta ­

n ę ła  n a  u b o c z u , ż e  n ie  w m ie sz a ­

ła  s ię  w  g o rą c e  d e b a ty  n a  te m a t  

ro zb u d o w y  L ig i, ż e w sz y s tk iem i  

s iła m i p o d trzy m y w ała  o p in ję , iż  

p ro w a d z i p o lity k ę „ k o n se k w e n ­

tn ą , u g o d o w ą  i p o k o jo w ą * .

L o c a rn o  z a ś m ia ło  b y ć  d o w o ­

d e m p o je d n a w c z o śc i i p o k o jo ­

w y c h  n a s tro jó w  E u ro p y  —  i  P o l­

sk i w raz  z  n ią  —  w o b e c  N ie m ie c , 

Ju ż  w c z o ra j z aś w  d e b a c ie n a d  

sp raw o z d a n ie m  p . S tre se m an n a  

w R e ich s tag u n a c jo n a lis ta n ie -  

f lo te ck i, h r . W e sta rp , d a ł w y k ła d  

p o g lą d ó w  ty c h  g ła sk a n y c h  N ie ­

m ie c  n a  L o c arn o , g d y  m ó w ił, ż e  

uiemcy w je s ien i p o d ż ad n y m  

p o z o re m  n ie  p o w in n y  s ię  z g o d z ić  

na d o p u sz cz e n ie P o lsk i d o  R a ­

dy L ig Ł

P . S tre se m a tm  z a ś z n a c i­

sk iem  p o d k re śla ł, ż e p . S k rz y ń ­

sk i n ie  m o ż e s ię  p o c h w a lić  ż a d -  

n e m c o d o p o s tu la tó w  P o lsk i  

z o b o w iąz a n ie m p a ń s tw t . z w , 

k o a lic ji z a ch o d n ie j..

•

T a k c z y in a c z e j —  G e n e w a  

n ie d o w io d ła , ż e b y k u w y c ią ­

g n ię te j p rz ez lo c a m is tó w  rę c e  

N ie m cy sw o ją d ło ń w y c iąg a ć  

c h c ie li. W rę c z p rz ec iw n ie : n a  

śh sk ie  p o sa d zk i sa lo n ó w  P a ła c u  

N a ro d ó w  w d a rł s ię  b ru d n y  i b ru  

ta ln y  c h a m  p ru sk i, „ p ie s , k tó ry  

g ry z ie " , ja k to z iś c ie p ru sk im  

sm a k iem  b u tn y  L u d e n d o rS  o k re

W d a rł s ię i o p a n c e rzo n ą  p ię ­

ścią p o g ro z ił w sty d liw ie k o n sp i-  

ru ją c e m u  s ię p o lsk ie m u  p re m ie ­

ro w i! ... Z g rz y t w  sa lo n a ch  b y ł  

z b y t s iln y , a b y n ie w y w rz e ć  

e fe k tu ; p ie s n ie u g ry z ł, le c z  

k o p n ię ty p rz ez g o sp o d a rz a —  

u m k n ą ł n a  p ró g  p a łac u ...

U ra to w a ła n a s p ru sk a d y p lo ­

m a cja : n ie z g ra b n a , b e z c z e ln a , 

z u c h w a ła , p e w n a  s ie b ie  i z a b o r­

c z a d o  n a jw y ż sz e g o s to p n ia ..

A le g d y b y  ta d y p lo m a c ja b y ­

ła  in n a ? ..

- xir ■ ♦

R z e c z b o w ie m  le ż y  n ie  w  d y ­

p lo m a c ji? . is to tą sy tu a c ji je s t  

p ro b lem  d u ż o  g łę b sz y , p ro b le m ,  

ż e ta k p o w ie m y , trz o n o w y d la  

u k ła d u  s to su n k ó w  w  E u ro p ie .

C h o d z i o  to , c z y E u ro p a je s t 

z d e cy d o w a n a k rw a w e w y s iłk i  

w o jn y  św ia to w e j o ra z z w ią za n e  

z n ie m i d z ie ło  W e rsa lu  u z n a ć z a  

n ie b y łe , z a p rz e k reś lo n e ?

R o z b ro je n ia N ie m ie c n ie d o ­

k o n a n o . O d sz k o d o w a n ia  w y p ła  

c o n e  n ie  z o s ta ły . P rę żn o ść  e k o ­

n o m ic z n a n ie m ie c k a je d y n ie  

w z ro s ła . O  o d p o w ied z ia ln o śc i 

z a w o jn ę  z a p o m n ian o . O d w e to ­

w y c h z ak u só w  —  n a ra z ić  a n ty ­

p o lsk ich  je d y n ie  —  n ie u k ró c o -  

ao. P o d ję to  ro z m o w y  n a  te m a t  

.z w ro tu  k o lo n ii. W resz c ie  z a ś—  

p o p rz ez L o c a rn o —  p o p ro w a ­

d z o n o n ie m c ó w k u h o n o ro m  

ś z a sz cz y to m  L ig i N a ro d ó w ,

O to są d z ie je p o lity c zn e E u ­

ro p y p o w o je n n e j; o to w y n ik i  

z ło ś liw y ch in try g L lo y d a G e o r-  

g e ’a , ra d y k a ln y c h  tę sk n o t H e r-  

r io t 'a , z im n y c h d y sp o z y c ji M a c  

D o n a ld a , lę k u  s te rro ry z o w a n y c h  

b e lg ó w , n ie d o łę s tw a p o lsk ie g o  

fo re ig n O ffic e 'u i ro sn ą c e j z  

d n ia n a d z ie ń  b u ty  N ie m iec ,

D y p lo m ac ja E u ro p e jsk a m i­

s te rn ie su p ła ła  te n  g o rd y jsk i w ę  

z e ł, a b y w re sz c ie u s id ła ć s ię  

sa m a . L o c a rn o  b y ło  n ie p o ro zu ­

m ie n ie m , a  G e n e w a  —  g o rz k ie m  

ro z cz a ro w a n iem ,

P o lsk a  n ie p rz e g ra ła !

Je s te śm y n a re m is —  a ż d o  

w rz eśn ia ! P ó ł ro k u  —  to  sz m a t 

c z asu .

O d ro b ić w ie lk ie j d e s tru k c ji  

p o lity c zn e j, ja k ie j w  lę k liw y c h  

g ło w a ch  p o lity k ó w  e u ro p e jsk ic h  

d o k o n a ła p ro p a g a n d a n ie m ie c ­

k a —  z a p e w n e s ię n ie d a . W  

fu n d a m e n ta c h p o k o ju św ia to w e  

g o o d w rz eśn ia o s iąd z ie g rz y b  

re w a n ż u  n ie m ie c k ie g o .

D la teg o te ż — . P o lsk a m u s i 

s ią ść p rz y  g e n e w sk im  s to le o k o  

w  o k o z n ie m ca m i. C h c e m y  

b o w ie m  w a lk ę  o  p o k ó j ro z e g ra ć ,  

o  i le  s ię  to  ty lk o  d a  —  p rz y  s to ­

le  d y p lo m a ty c z n y m .

S ta łe m ie jsc e d la P o lsk i —  

c a e te ru m c e n se a m u s! —  m u s i 

św ia t u z n ać  z a  k a m ie ń  w ę g ie ln y  

n o w e j b u d o w y p o k o ju św ia to ­

w e g o .LKJIHGFEDCBA

LIST Z G ENEW Y

(K o re sp . w ł. „ G ło su  G o d z ien .” ) .

Genewa, 20 marca.

„M achtprobe" Niem com się 

nłe uda — pisaliśm y pięć dni te­
m u. D ziś m ożem y już użyć czasu 
przeszłego, bo istotn ie

„próba  siły" sią nie udała. 

Niem cy nie weszły do Ligi Na­
rodów jako tr ium fatorzy. O dje­
chali do Berlina otrzym awszy tu 

lekcję skrom ności.

Ale spotkanie genewskie nie 

było niepotrzebną stratą czasu. 
W czoraj ukonstytuowana zosta­
ła

specjalna kom isja, 

w skład której, wejdą przedsta­
wiciele 15 państw . Będą to niej 
reprezentowane wszystkie pań­
stwa, należące do Rady Ligi.  
Z drugiej wchodzą do kom isji 
przedstaw iciele: Polski Chin i  
Szwaj car ji. W reszcie wejdą tak­
że do Kom isji

delegaci Argentyny.

która od roku 1920 czynnego u- 
działu w pracach Ligi nie bierze 

ale płaci składki, oraz Niem iec, 
które jeszcze nie są członkiem 

Ligi.

Kom isja zbierze się w G ene­
wie dnia 10 m aja r. b. Kom isja 

rozpatrzy w całej rozciągłości 

problem składu Rady Ligi,  

a głównie ilość jej członków i  
sposób ich wybierania. Kom isja 

zbada wszystkie kandydatury 
już zgłoszone, oraz weźm ie pod

lij si si w iffliw?
Co o tem mówią: dyrektor tramwajów, 

referent budżetu tramwajowego 
przedstawkiel pracowników tramwajowych

O d  k ilk u  ty g o d n i lu d n o ść  w a r  

sz a w sk a z a n ie p o k o jo n a  je s t sp ra  

w ą

d e fic y tu  tra m w a jo w eg o

i k o n se k w en c jam i, ja k ie o n  m o ­

ż e z a  so b ą p o c ią g n ąć .

P ra g n ą c sp raw ę tę ź ró d ło w o  

i w y c z e rp u ją c o  w y ja śn ić , p rz ed ­

s ta w ic ie l „ G ło su  C o d z ie n n e g o ”  

z w ró c ił s ię d o  o só b , k tó re

n a jlep ie j są p o in fo rm o w an e

o  s ta n ie  w a rsza w sk ie j g o sp o d a r ­

k i tra m w a jo w e j.

D y re k to r tra m w a jó w , in ż .

A .K u h n , 

n a z a p y tan ie n a sz e , ta k  o k re ś la  

sy tu ac ję :

—  P rz y c zy n y  p e rsp ek ty w  d e ­

f icy tu  tra m w a jó w  są ; k ry z y s g o ­

sp o d arc zy , a z n im  b e z ro b o c ie  

i z u b o ż e n ie  sp o łe cz e ń stw a , p o d ­

w y ż k a p ię c io g ro sz o w a ta ry fy  

i , w re szc ie , sp a d ek  z ło te g o , k tó ­

ry m  p ła c im y  n a sze  z o b o w ią z an ia  

z a g ra n icz n e .

Ja k  w y b rn ą ć z sy tu ac ji?

S ą trzy  d ro g i; re d u k c ja  ru c h u  

o  2 5 p ro c , a z a te m  re d u k c ja  

o c zy w iśc ie , p e x * so n e lu , p o d w y ż ­

sz en ie ta ry fy tra m w ajo w e j  

i z m n ie jsz e n ie z o b o w ią z a li w o ­

b e c k a sy m ie jsk ie j. A le ż a d n a  

z ty c h  d ró g  d o  c e lu  n ie p ro w a ­

d z i. U w a ż a łe m  z a s to so w n e

p rz e d sta w ić n a g ą p ra w d ę  

k o m u  n a leż y , i o c z e k u ję ty lk o  

d e c y z ji.

N ie m n ie j p e sy m is ty c z n ie o c e ­

n ia  sy tu a c ję

ra d n y K w a sie b o rsk i, re fe ren t  

b u d ż e tu

p rz ed s ię b io rs tw k o m u n ik a c ji 

m ie jsk ie j.

—  Je ż e li sy tu a c ja g o sp o d a r ­

c z a k ra ju  s ię n ie p o p ra w i 

uwagę warunki geograficzne, 
które niejednokrotnie już znala­
zły poparcie w uchwałach Zgro­
m adzenia. Kom isja przedłoży 
w swym raporcie

całkow ity plan rozbudowy 

czy rekonstrukcji Rady. W razie 

gdyby nie osiągnięto jednom yśl­
ności — przedłożone zostaną ra­

porty większości i m niejszości.

Czy jednom yślność zostanie 
osiągnięta? Prawdopodobnie 
przedstaw iciele Niem iec, Szwe~ 
cji i Szwajcarji w dalszym cią­
gu będą się sprzeciw iali wszel­
kiej rozbudow ie,

poza przyznaniem m iejsca 
stałego Niem com .

H iszpan ja , Br azyl ja i Polska w  

dalszym ciągu będą podtrzymy­
wały swe żądania m iejsca sta­
łego; to sam o i Chiny. Francja 

i W łochy popierać będą postula 

ty H iszpanji i Polski. W . Bry- 

tanja i Belgja z rezerwą zapew­
ne odnosić się będą i nadal do 

wszelkich żądań m iejsc stałych. 
Słowem debaty Kom isji zapow ia 
dają się ciekaw ie.

G dyby jej członkow ie wolni 
byli od pasyj politycznych i gdy­
by chcieli m yśleć logicznie, przy 

jęliby plan taki:

Rada Ligi będzie liczyła 14 

członków ,

7  stałych i 7  niestałych.

d e fic y t tram w a jó w  b ę d z ie  

n ie u n ik n io n y .

U w a ż a m , ż e d o  d e fic y tu  d o p ro ­

w a d z ił p rz e d ew szy s tk ie m  sp a ­

d e k  z ło te g o , k tó ry m  re g u lo w a li­

śm y  n a sz e z o b o w ią z an ia z a g ra ­

n ic z n e  i c o

w y n io s ło 1 0 ra z y w ię c e j  

p o n a d  su m y p rz e w id z ia n e . N ie ­

m n ie j i z u b o że n ie  lu d n o śc i  fa ta l­

n ie o d b iło  s ię n a re n to w n o śc i 

tra m w a jó w . P o w ta rz a m , je ś li  

p o p ra w i s ię sy tu a c ja g o sp o d a r ­

c z a k ra ju , to  p o p raw i s ię i re n ­

to w n o ść tra m w a jó w .

N a jśm ie le j, z d a je  s ię  i n a jrea l ­

n ie j u jm u je  sp raw ę

p . S o b ie ra j, p re z e s z w ią zk u  

p ra c o w n ik ó w tra m w ajo w y c h  

Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o P o l­

sk ie g o .

—  D e fic y t tram w a jó w  —  m ó ­

w i p . S o b ie ra j— m ia łb y  sw e  ź ró ­

d ła ; w  z u b o że n iu lu d n o śc i, p ię -  

c io g ro sz o w e j p o d w y żc e , a  p rz e ­

d e w sz y stk ie m  w  w y so k iem  o p ro  

c e n to w an iu  w p ły w ó w  tra m w a jo  

w y c h  p rz e z  m ia sto . D z ięk i te m u  

w y so k ie m u o p ro c en to w a n iu  o d  

k a ż d e g o b ile tu tra m w a jo w e g o  

m a g is tra t z g a rn ia d o  sw e j k a sy

9  g ro sz y , 

p o z o sta w ia jąc d y rek c ji 1 1 g ro ­

sz y . P o z a te m , ja k w y k a z a ły  

o s ta tn ie w y p a d k i  

m a g is tra t n ie k o rz y s ta z fa c h o ­

w o śc i

d y rek c ji tra m w ajó w  i to  te ż  je s t  

je d n ą z p rz y c z y n z a g ra ż a ją c e g o  

n a m  d e fic y tu .

M im o w szy s tk o , p rz e d w c z eś ­

n ie  je s t m ó w ić  o  d e fic y c ie . D z ień  

n e w p ły w y  z b ile tó w , k tó re d o  

n ie d aw n a n łe s ię g a ły su m y 8 0  

ty s ięc y  z ło ty c h ,

d z iś w y n o sz ą ju ż z ło ty c h  

9 0  ty s ię c y ,

t . j . ty le , i le o b lic za n o  w  b u d ż e ­

c ie n a  ro k 1 9 2 6 .

N ie trz eb a ró w n ie ż z a p o m i­

n a ć  —  k o ń c z y  p . S o b ie ra j —  ż e  

n o rm a ln y  ru c h tram w a jo w y  z a ­

c z y n a s ię w  k w ie tn iu  i trw a  d o  

z im y . D la te g o

n ie rea ln ie  je s t m ó w ić  o  d e ficy d e  

w  o k re s ie n a jm n ie j p o z w a la ją ­

c y m  g o  p rz ew id y w a ć .

. P.

U tworzone tym sposobem trzy 

nowe m iejsca stałe, obejm ą: 
Niem cy Polska i H iszpanja 
(F rancja, W . Brytanja, W łochy 
i Japonja są, członkami stałym i 

na podstaw ie paktu Ligi).
Siedm m iejsc niestałych roz- 

dzielonoby tak: 3 oddanoby Am e 

ryce Południowej ł Środkowej, 
przyczem jedno byłoby stale w  

posiadaniu Brazylfł, Argentyny 
albo Chile; 1 zajm owałoby

któreś z państw azjatyckich;

1 byłoby w posiadaniu M ałej En 

tenty; 1 zarezerwowanoby dla 

państw neutralnych i 1 zajęłaby 
Belgja, z tem , że ustępowałaby 
m iejsca państwom do grup po­
wyższych nie wchodzących.

Taki plan byłby

bezstronny i logiczny. 

Ale politycy nie m yślą logicznie, 
a bezstronnym i być nie m ogą.

K. Smogorzewski.

Mówią, że-
—  re d u k c ja m ę sk a w y w o łu ją x a  

d u ż o k rz y k ó w , c h c ą w ię c z a p ro w a ­

d z ić re d u k c ję ż e ń sk ą — ta k ż e u rz ę d ­

n ic z k i m a ją b y ć re d u k o w a n e . B o ż e !  

I to  w sz y ś tk o  w  e p o c e a  la g a rc o n n e l 

M o ż e m y  z a te m  śm ia ło  o c z e k iw a ć z m ia  

n y m o d y k o b ie ce j.

[8»JW
K o śc i rz u c o n e !

W a lk a o re fo rm ę o rd y n a c ji 

w y b o rc z e j ro z p o cz ę ta ; ju ż p o ­

sz ły  w  o g ie ń d w a s tro n n ic tw a  

p ra w ic y : m o n a rc h is ty c zn i  C h rz .-  

N a ro d o w i i Z w ią z e k  L u d o w o -  

N a ro d o w y  . . .

W  re z e rw ie s to i P ia s t, k tó ry  

o p ra co w y w u je sw o je p ro jek ty  

re fo rm y . Z le k k a n a sk rz y d le  

h a rcu ją p o d ja z d y W y z w o le n ia .  

Z  e ta p ó w  ro z w a ż ań i s tu d jó w  

n a d c ią g a  „ n a  l in ję ”  N . P . R .

„ G a z e ta P o ra n n a ” , k tó ra w  

c z a sie  w y b o ró w  r . 1 9 2 2  u p ra w ia  

ła b e z p rz y k ła d n ą d e m ag o g ję  

z g e n . H a lle rem  i o śm io g ro sz o -  

w y m  c h leb e m , p isz e ;

Z m n ie jsz e n ie l ic z b y  p o s łó w  i se ­

n a to ró w  o p o ło w ę , p o c ią g n ą ć  , z a  

so b ą m u s i d o b ro c z y n n e sk u tk i, 

o  i le c h o d z i o  p o rz ą d e k , c e lo w o ść  

i sp ra w n o ść p ra c y  p a rla m e n ta rn e j.  

O p ła k a n e s to su n k i, p a n u ją c e d z i­

s ia j w  te j d z ie d z in ie , w  z n a c z n e j  

m ie rz e p o ło ż y ć n a le ży n a k a rb  

w ie lk ie j i lo śc i su w ere n ó w w śró d  

k tó ry ch z n a cz n y p ro c e n t s ta n o w i  

d la p ra c y p o z y ty w n e j z g o ła n ie ­

u ż y te c z n y . a  n a w et w ręc z sz k o d li­

w y  b a la s t

S ta w iam y  z a p y ta n ie : c z y  g łu p  

s tw o , p rz e c ię te n a d w o je , s ta je  

s ię  o d ra z u ... m ą d ro śc ią ? P ra w i­

c a  w  o g ó ln o śc i z a c zy n a  c e lo w a ć  

w  m e c h an ic zn y c h m e to d a ch  re -  

d u k c y jń o -sa n a c y jn y c h . C h la s t!—  

b u d ż e t; c h la s t!  —  S e jm  i t . d .

„ E ch o  W a rsz a w sk ie '1 p o d k re ­

ś la , ż e k a m p a n ja s ię ro z sz e rza  

n a  z m ian ę  k o n s ty tu c ji, a lb o w ie m

p o p ro s tu z b liż a ją s ię w y b o ry .  

W y lę g a ją s ię  p rz y sz łe  h a s ła , a  rz u ­

c e n ie ic h ju ż d z is ia j —  to  p ró b n e  

b a lo n y , c z y h a s ło m o ż e l ic z y ć n a  

p o p u la rn o ść . S k o ro  „ B ó g  i O jc zy ­

z n a* * z a m ie n io n e o n g i w d ro b n ą  

w y m ien n ą  m o n e tę w ie c o w e j a g iU -  

ę ji, w y ta r ło  s ię  i s tra c iło  k u rs , trz e  

b a z n a le źć c o ś n o w e g o . T ę c o ś  

n o w e g o , to „ c h ce m y  k ró la* * .

• R z e c z y w iśc ie  —  a k c ja  re w iz ji  

p o d s ta w  n a sz e g o  u s tro ju  z a h a cz a  

n ie o m a l o  w sz y stk ie ju ż  te m a ty ,

N p rz . c h a d e c y  —  ja k o te m  

d o n o s i „ R z e c z p o sp o lita ” w y ­

su n ę li p o s tu la t w z m o c n ie n ia  w ia  

d z y P re z y d e n ta n a raz ie z re sz tą  

ty lk o  w ła d zy  n a d  se jm e m : c h o ­

d z i o u p ra w n ie n ie P re z y d e n ta  

d o ro z w iąz y w a n ia S e jm u , p rz y ­

c z e m

p . p o se ł C h a c iń sk i p ro w a d z i p e r ­

tra k ta c je z in n y m i k lu b a m i c e le m  

u z y sk a n ia n ie z b ęd n e g o p o p a rc ia  

d la  w n ie s ie n ia  p o w y ż sz e g o  p ro je k ­

tu . Ja k  w ia d o m o , w n io se k ta k i  

m u s i m ie ć p o p h rc ie je d n e j c z w a r ­

te j Iz b y , a w ię c 1 1 1 p o d p isó w .

T e  sa m e  tro sk i n u rtu ją  , (C z a s?  

g d y  sp ro w a d za ją n a je g o sz p a l­

ta c h  g łę b o k ie  w e stc h n ie n ie  p o li­

ty c zn e , ż e

trz e b a g łę b o k o u b o le w a ć n a d  

k ró tk o w id z tw e m  i c ia sn o tą tw ó r ­

c ó w  k o n s ty tu c ji n a sz e j z d n ia 1 7  

m a rca  1 9 2 1 , k tó rz y  g ło w ie  p a ń s tw a  

w  P o lsc e o d m ó w ią  fa k ty c zn ie  p ra ­

w a o d w o ły w a n ia s ię d o o p in ji  

p rz e z ro z w ią z y w a n ie se jm u i se ­

n a tu .

A  w ię c  —  p ro szę  p a ń s tw a ! —  

l icz m y : C h . N . —  m o n a rc h iz m  

i je d e n  o k rę g  w y b o rc zy ; W y z w o  

le n ie —  z n ies ien ie  se n a tu , re fe ­

re n d u m  p rz y  o b io rze p re zy d e n ­

ta ; C h . D e m . —  p ra w o  p re zy ­

d e n ta d o  ro z w ią z y w an ia  se jm u ;  

Z . L . N . —  p rz e p o ło w ien ie  se j­

m u , l ik w id a c ja p ro p o rc jo n a ln o ­

śc i. 1 1 . < L , i t  d L . i

V a ri  e t  a s  d e lec ta t.„

B ra k  p ie n ię d z y  z d e h u m o ro w a ł  

lu d z i! P o d a tk i, e k sm is je , b ra k  

p ra c y , k ry z y s , g e n ew sk ie n e s ir -  

m a sz e , tru d n o śc i w y w o z u  z b o ża ,  

h a m u lc e  w  re fo rm ie ro ln e j, d ro ­

g ie p a szp o rty  z a g ra n ic z n e ; s iła  

z łeg o n a b ie d n ą d e m o k ra c ję ! 

W ię c w  ty ra ł  je ry ! i k a ż d y n a  

w ła sn ą  rę lć ę  w a li w  u s tró j...

S k o n so lid o w a ć , u sy s te m a ty z o ­

w a ć , „ u ro zu m n ić ” i „ u lo g ic z n ić ”  

trz eb a  te n  o w c z y  p ę d  d o ... le g a l­

n y c h  p rz e w ro tó w ! B o  n ie  re fo r­

m a , ty lk o  d e fo rm a c ja m o ż e g ro ­

z ić ...

A — m o L



Mś s to
Likwidacja kilku okręgowych 

organizacyj komuny na prowincji 
Aresztowanie około 100 przywódców 

komunizmuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o ro z b ic iu c e n tra ln y c h  
v la d z k o m u n is ty c z n e j p a r tji  

'v  P o ls c e  n a  g ru n c ie  W a rs z a w y  
w y k ry c iu  k o n s p ira c y jn e j d ru  

c a m i k o m u n is ty c z n e j, p o lic ja  
> o lity c z n a w  p o s z c z e g ó ln y c h  

w o je w ó d z tw a c h p rz y s tą p iła

d o  o fe n s y w n e j a n ty k o m u n b  
s ty c z n e j a k c ji.

P ra w ie ró w n o c z e ś n ie u d e *  
rz o n o  n a

n a jg łó w n ie js z e  o ś ro d k i k o m u ;  
n is ty c z n e j o rg a n iz a c ji n a p ro ;

w in c ji

—  a  s z c z e g ó ln ie n a K re sa c h  
W s c h o d n ic h i n a G ó rn y m  
Ś lą sk u .

W  Ł u c k u  a re s z to w a n o

p o d c z a s  o b ra d  
k o m ite tu  c a ły  z a rz ą d  w  l ic z b ie  
1 0  c z ło n k ó w .

W  rę c e w ła d z p o lic y jn y c h  
W p a d ły  o ry g in a ln e k o re s p o n ­
d e n c je  z  s o w ie c k ą  p a r tją  u k ra *  
iń s k ą  i a u to n o m ic z n e m i k o rn i; 
te ta m i k o m u n y  u k ra iń s k ie j n a  
W o ły n iu .

R e jo n o w y k o m ite t k o m u n v  
s ty c z n e j p a r tji Z a c h o d n ie j U «  
k ra in y  z n a jd o w a ł s ię  w  Ł u c k u .  
W s p ó łd z ia ła ł o n  ś c iś le  z  c h a r ,  
k o w s k im i U k ra iń c a m i. M ię d z y  
a re sz to w a n y m i z n a jd o w a ło  
s ię d w ó c h  e m is a r iu s z y  b o ls z e ;  
w ic k ic h .

P o z a te m  z lik w id o w a n o g n ia  
» d a  k o m u n y

w  K o w lu , C h o d o ro w ie  
i D u b n ie .

O g ó łe m a re sz to w a n o n a  
W o ły n iu 3 0  c z ło n k ó w o k rę *  
g o w e g o  k o m ite tu  K . P . P ., re ;  
jo n o w e g o k o m ite tu Z a c h ó d ; 
n ie j U k ra in y i k ilk u  ż y d ó w ;  
s k ic h ja c z e je k .

16.897 
Stan bezrobocia w Warszawie

W e d łu g  d a n y c h  P a ń s tw o w e g o  

U rz ę d u P o ś re d n ic tw a P ra c y w  

W a rs z a w ie w  o k re s ie  o d 1 5 d o  

2 0  m a rc a  w łą c z n ie  o g ó ln a  l ic z b a  

b e z ro b o tn y c h  w  s to lic y  w y n o s i ­

ła  1 7 .6 0 0 , w  te j l ic z b ie  p ra c o w n i 

k ó w u m y s ło w y c h b y ło 3 3 5 0 ;  

w p o ró w n a n iu z p o p rz e d n im  

o k re s e m ty g o d n io w y m o g ó ln a  

l ic z b a p o z o s ta ją c y c h b e z p ra c y  

n ie  u le g ła z m ia n ie .

W  o k re s ie s p ra w o z d a w c z y m  

w y s ła n o ja k o k a n d y d a tó w  d o

Ceny bydła w Polsce
Wahają sie, zależnie od miejsca 

Naogół zaś — zwyżkują

R o z p ię to ś ć c e n a r ty k u łó w  

ro ln y c h  w  z a le ż n o ś c i o d  m ie jsc a  

s p rz e d a ż y  je s t u  n a s  b a rd z o  d u ­

ż a . D o ty c z y  to  ró w n ie ż  in w e n ­

ta rz a  ż y w e g o . P rz e c ię tn a  c e n a  

k o n ia ro b o c z e g o — w y n o s i  

(w  lu ty m ) —  2 2 3  z ł., w  s ty c z n iu  

2 1 6  z ł., a le  fa k ty c z n ie  w a h a s ię  

o d 1 7 7 d o  2 8 0  z ł. N a jta ń sz e s ą  

k o n ie w  w o je w ó d z tw a c h ; k ra -  

k o w s k ie m  —  1 7 7 z ł., w  k ie le c -  

k ie m  —  1 9 4 z ł., Iw o w sk e m  —  

1 9 4  z ł., ta rn o p o lsk ie m  —  1 9 8  z ł., 

s ta n is ła w o w sk ie m  —  1 9 9  z ł., w o  

ły ń s k ie m  —  2 1 6  z ł., łó d z k ie m —  

2 1 8  i t . d ., n a to m ia s t n a jd ro ż s z e  

w  w o je w ó d z tw a c h : Ś lą sk ie m  —  
2 8 0  z ł., P o m o rs k ie m  —  2 4 9  z ł.,

N ie  le p s z y  lo s  s p o tk a ł c z ło n  

k ó w

o k rę g o w e g o k o m ite tu  
n a  P o le s iu

w  B rz e ś c iu k ilk u n a s tu  w y b it , 
n y c h  d z ia ła c z y  k o m u n y  B ia ło ; 
ru s i Z a c h o d n ie j , s ta n ie  w  n a j;  
b liż s z y m  c z a s ie  p rz e d s ą d e m ;  
o b f ity m a te r ja ł d o w o d o w y  
z n a la z ł s ię w  rę k a c h w ła d z  
b e z p ie c z e ń s tw a .

P ra w ie ró w n o c z e ś n ie  ś lą sk a  
p o lic ja p o lity c z n a ro z b iła  s il , 
n ą  o rg a n iz a c ję  k o m u n iz m u  n a  
G ó rn y m  Ś lą sk u . W  K ró le w ;  

s k le j H u c ie
a re s z to w a n o  o k o ło 1 5 o s ó b  

—  o ra z  z lik w id o w a n o  o k rę g o ;  
w y  k o m ite t K . P . P . G ó rn e g o  
Ś lą sk a .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o , w y k ry , 
to  o rg a n iz a c ję  d z ie ln ic o w ą  k o ;  
m u n is ty c z n e j p a r tji , w s p ó lp ra s  
c u ją e ą  z  k o m u n is ta m i n ie m ie c  

k im i.
J a k o  ró w n o le g ła  a k c ja  o fe n ;  

s y w y  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  b y ło  

ro z g ro m ie n ie  o ś ro d k a  k o m u n y  
w  Ł o d z i.

P rz y  l ik w id o w a n iu o k rę g o , 
w e g o  k o m ite tu  łó d z k ie g o , w y ;  
s z ły  n a  ja w  p e w n e  

k o m p ro m itu ją c e S o w ie ty  
s z c z e g ó ły .

Z n a le z io n o  l is ty  p o c h o d z ą c e  
o d  o f ic ja ln y c h  c z y n n ik ó w  rz ą ;  
d o w y c h  s o w ie c k ic h .

O lb rz y m ie  m a sy  m a te r ia łó w  
a g ita c y jn y c h , p ro g ra m y a k c ji  
i l i te ra tu ra k o m u n is ty c z n a  o ,  

ra z

c a le  a rc h iw a  o rg a n iz a c y j  
k o m u n is ty c z n y c h

—  w s z y s tk o  to  je s t w  rę k a c h  
w ła d z  ś le d c z y c h .

p ra c y  3 4 9  o s ó b , w te j l ic z b ie  

p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h 5 1 .  

O trz y m a ło  p ra c ę  1 5 1  o s ó b , w  te j  

l ic z b ie p ra c o w n ik ó w u m y s ło ­

w y c h 1 3 . W o ln y c h m ie js c p o ­

z o s ta ło 1 8 2 , w te j l ic z b ie d la  

p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h  5 1 .  

P o s z u k u ją c y c h  p ra c y p o z o s ta ło  

w e w id e n c ji U rz ę d u 1 6 .8 9 7  

(1 3 .0 5 6  m ę ż c z y z n  i 3 .8 4 1  k o b ie t)  

w  te j l ic z b ie  p ra c o w n ik ó w  u m y ­

s ło w y c h  3 ,2 5 8 .

n o w o g ró d z k ie m  —  2 4 7 , w a r-  

s z a w s k ie m  —  2 4 2 , p o le s k ie m  —  

2 4 1  i t .  d . P rz e c ię tn a  c e n a  k ro ­

w y  d o jn e j w y n o s i (w  lu ty m ) 2 3 2  

z ł. (w  s ty c z n iu  —  2 2 6  z ł.) . , le c z  

g ra n ic e  w a h a ń  s ą  b a rd z o  z n a c z ­

n e  —  1 7 5  d o  3 0 9  z ł. N a jn iż s z e  

c e n y  s ą w  w o je w ó d z tw a c h : w i-  

le ń sk ie m  —  1 7 5 , p o le sk ie m  —  

1 8 8 , w o ły ń s k ie m  —  1 9 4 , b ia ło -  

s to c k ie m  —  1 9 8 , n o w o g ró d z ­

k ie m  —  2 0 0 , k ra k o w sk ie m  —  

2 3 1  z ł. i t . d ., n a to m ia s t n a jw y ż ­

s z e c e n y  s ą w  w o je w ó d z tw a c h ;  

Ś lą sk ie m  —  3 0 9  z ł., łó d z k ie m  —  

2 5 7 , w a rs z a w s k ie m  —  2 5 5 , s ta ­

n is ła w o w sk ie m  —  2 5 2 , k ie le c -  

k ie m  —  2 5 L

B  $  W M e  

„ H a jd u c z e k “ , k o m e d ja w  4  a k ­

ta c h  z  p o w ie śc i H . S ie n k ie w ic z a  

„ P a n  W o ło d y jo w sk i” .

(K o re s p o n d e n c ja w ł. „ G ło s u C o d z .*  )

O b a w ia liś m y  s ię p o w a ż n ie , ż e  

„ H a jd u c z e k ” w  p rz e ró b c e s c e ­

n ic z n e j w y p a d n ie  b la d o  i n ie  d a  

p u b lic z n o ś c i te g o z a d o w o le n ia ,  

ja k ie  ta  o s ta tn ia  o d n io s ła b y  p rz y  

c z y ta n iu te j w s p a n ia łe j p o w ie ­
ś c i .

„ H a jd u c z e k " w y sta w io n y  

p rz e z T o w . „ E c h o ” w  d n iu 1 4  

m a rc a , o trz y m a ł ty lk o  d o b re g o  

re ż y se ra  w  o s o b ie  p . S t. O rd ę g i. 

N a to m ia s t s z tu k ę  o b s a d z o n o  n ie ­

w ła ś c iw ie , a  i lo ś ć  p ró b  b y ła  s ta ­

n o w c z o  z a  m a ła .

B y łb y m  p o c h le b c ą , g d y b y m  

p o w ie d z ia ł , ż e w s z y s tk o  w y p a ­

d łe  b e z  z a rz u tu , ż e  w s z y s c y  o p a ­

n o w a li p a m ię c io w o  ro lę .

P . L . S ta n ie w sk i, ja k o  Z a g ło ­

b a , b y ł u c h a ra k te ry z o w a n y  z n a ­

k o m ic ie . W  g rz e te g o s y m p a ­

ty c z n e g o  a r ty s ty  b y ło  p a rę  n ie ­

d o c ią g n ię ć ; n ie d z iw  —  o trz y ­

m a ł  o n  s w ą  p o w a ż n ą  ro lę  n a  trz y  

d n i p rz e d  p rz e d s ta w ie n ie m .

T y tu ło w ą ro lę „ H a jd u c z k a "  

o d e g ra ła p . P o lk o w s k a . D o b ra  

w  c h w ila c h p e łn y c h e k s p re s ji , 

w p a d a ła  n ie k ie d y  w  s z a rż ę , c h w i  

la m i m ó w iła z b y t p rę d k o , n ie  

s z a n u ją c  w d z ię k u  s ło w a .

P . S t. O rd ę g a  d a ł d o b rą , je d n o  

l i tą  k re a c ję p a n a W o ło d y jo w ­

s k ie g o .

D o s k o n a ły m  i ro b ią c y m  d o b re  

w ra ż e n ie  u m ia re m , p ro s to tą g e ­

s tu  i w y ra z e m  b y ł p . J . B e d e łe k  

(K e ttl in g ) , n ie  s z u k a ją c y  ż a d n y c h  

w y m y ś ln y c h  e fe k tó w  i w  te m  w  

s w e j is to c ie  ż y w y . M o ż e  c h w ila  

m i tro c h ę n ie p o trz e b n ie  c ie n io ­

w a ł g łę b s z e p s y c h o lo g ic z n e t ło  
s w e j k o m e d jo w e j p o s ta c i.

Ś lic z n ie z a g ra ła K ry s ię m ło ­

d z iu tk a  d e b iu ta n tk a , p . T . M a t-  

h ia s ó w n a . U ro c z a  a r ty s tk a  tra f  

n ie w y d o b y ła z ro li K ry s ty n y  

je j d o m in u ją c y ry s ; in te lig e n c ję .

P . J . A d a m s k a g ra ła M a k o ­

w ie c k ą  —  p o p ra w n ie . A rty s tk a  

m a w p ra w d z ie g ło s d o n o ś n y  

i w y ra ź n y  le c z  n ie z b y t c z y s ty .

P a n  N o w o w ie js k i w  in te rp re ­

ta c ji p . C z . K w ia tk o w s k ie g o  b y ł  
—  b la d y .

P rz e d s ta w ie n ie n a o g ó ł b y ło  

c ie k a w e , w a r te z o b a c z e n ia , a le  

p o m im o  to  p o z o s ta ło  n ie c o  c h łó d  
n e m .

D e k o ra c je s k ro m n e , c h o c ia ż  

g u s to w n e .

J e sz c z e  p a rę u w a g (n a jż y c z ­

l iw s z y c h !) , —  A rty ś c i p ra w ie  

w s z y sc y z m a ły m i w y ją tk a m i  

m ó w ią z a c ic h o i w  d a lsz y c h  

m ie js c a c h  n ie  s ły c h a ć  ic h , z w ła s z  

c z a p a ń . P ro s z o n o re c e n z e n ta  
o  u d z ie le n ie te j w ia d o m o ś c i z e ­

s p o ło w i. I in n a  s p ra w a : p u n k tu ­
a ln o ś ć , W  n ie d z ie lę  z a c z ę ło  s ię  

p rz e d s ta w ie n ie  z  7 0  m in . o p ó ź n ię  

n ie m , p rz e d d w o m a ty g o d n ia m i 
z 5 0  m in u to w e m .

D o c h ó d  —  n a b ie d n e d z ie c i  

m ie js c o w y c h s z k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h .

K. Kg.

Odwołanie ołjowinzujnce 
p. E. Jochlmskleso

N a s k u te k o rz e c z e n ia S ą d u H o n o ­

ro w e g o , s p o w o d o w a n e g o z a ta rg ie m  
m o im  z p a n e m  B o le s ła w e m  S a ltz e m ,  
s o lid a ry z u ją c s ię n a jz u p e łn ie j z te m  

o rz e c z e n ie m , n in ie js z e m  w  n a jo f ic ja l-  
m e js z e j fo rm ie p rz e p ra s z a m  P a n a B o ­
le s ła w a S a ltz a z a m ó j u d z ia ł z re d a k -  
c ji .  a r ty k u łu  „ P ra w d a  o  p a n a m ie  w  G ro  
d z isk u " , o d b itk a z e „ S p ra w y  R o b o tn i ­

c z e j  ‘ p rz y z n a ją c n ie w ła ś c iw o ś ć m e g o  
u d z ia łu  w  re d a k c ji rz e c z o n e g o  a r ty k u ­
łu " .

T - J a c h im s k i.

G ro d z is k , 2 3 .I I I— 1 9 2 6 r .

Groźne pomruki coraz to 
w innem miejscu

Bezrobotni w Grodzisku wołają o praćęl 
Co na to Rząd?

W  d n iu  2 3 m a rc a b e z ro b o tn i  

m . G ro d z isk a

demonstrowali 
przed starostwem,

ż ą d a ją c u ru c h o m ie n ia  ro b ó t p u ­

b lic z n y c h . S ta ro s ta  p rz y ją ł w y ­

ło n io n ą  p rz e z  p o z o s ta ją c y c h  b e z  

p ra c y  d e le g a c ję i o ś w ia d c z y ł, ż e  

u ru c h o m ie n ie ro b ó t

S K H

Jaki jest stan zasiewów?
Żytko i pszeniczka — nieco gorzej

S ta n  z a s ie w ó w  ż y ta i p s z e n i ­

c y  u le g ł w  J u ty m  le k k ie m u p o ­

g o rs z e n iu . G d y  w  s ty c z n iu  s ta n  

te n w y ra ż a ł s ię s to p n ie m  3 .3  

(n ie c o  le p ie j , n iż p rz e c ię tn y ), to  

w  lu ty m  ju ż ty lk o  —  3 .2 . D la  

ż y ta n a jle p s z y s ta n z a s ie w ó w  

b y ł w w o je w ó d z tw ie w o ły ń ­

s k ie m  —  3 .6 , z  k o le i w  p o z n a ń -  

s k ie m  —  3 .4 , w  łó d z k ie m , w  k ie -  

le c k ie m , lu b e ls k ie m , p o le sk ie m ,

Z muzyki
FILHARMONJA.

P o łu d n io w e k o n c e r ty n ie d z ie ln e  
w  F ilh a rm o n ii ś c ią g a ją z a w s z e t łu m y  
s łu c h a c z y . I s łu s z n ie , k a ż d y b o w ie m  
p ro g ra m  p o s ia d a ja k ą ś m y ś l p rz e w o d ­
n ią w  u k ła d z ie , d a ją c d u c h o w y o b ra z  
k o m p o z y to ra w  je g o n a jz n a m ie n n ie j-  

s z y c h u tw o ra c h .
O s ta tn i k o n c e r t b y ł p o ś w ię c o n y  

G rie g o w i. W  o c z a c h  d z is ie js z y c h  n o ­
w a to ró w  m u z y c z n y c h G rie g trą c i ju ż  
n ie c o  m y s z k ą  i u c h o  „ s z a n u ją c e g o " s ię  
m u z y k a w ię d n ie p o p ro s tu  p rz y  s łu c h a  
n iu je g o z b y t ju ż „ n ie s k o m p l ik o w a ­
n y c h " in w e n c ji .

C a łe s z c z ę ś c ie , ż e u s z y s z e ro k ie g o  
o g ó łu  s ą  je s z c z e s k o n s tru o w a n e n a  s ta  
rą  m o d łę , c h ło n ą c  z c a łą  ro z k o s z ą  m e -  
lo d je , w y sn u te z d u s z y s k a n d y n a w ­
s k ie g o  m is trz a i d o  d u s z tra fia ją c e .

Zamówienia sowieckie 0 Polsce
D o b rz e p o in fo rm o w a n e  

ź ró d ła  p o d a ją w ia d o m o ś ć , ż e  
w ła d z e s o w ie c k ie

z a m ó w ią n ie d łu g o  w  s z e re g u  
fa b ry k  p o ls k ic h

w ie lk ie tra n sp o r ty o b u w ia i  
g o to w y c h  u b ra ń .

Z BOISK SPORTOWYCH.
Z a rz ą d  Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  i P u ­

b lic y s tó w  S p o r to w y c h w W a rs z a w ie  

p rz y ją ł n a s w o je m  o s ta tn ie m  p o s ie ­

d z e n iu n o w y c h c z ło n k ó w  d o z w ią z k u  

a m ia n o w ic ie : p p . J e rz e g o G ra b o w ­

s k ie g o , T a d e u sz a G ra b o w s k ie g o i p . 

M a jc h ra , re d a k to ra S p o rtu W o d n e g o ,  

o ra z n a d z w y c z a jn e g o  c z ło n k a  p . K ra lla .

P rz y te j s p o s o b n o ś c i, —  p o n ie w a ż  

n ic z ro b il iś m y  te g o d o ty c h c z a s —  z a ­

z n a c z a m y , ż e d z ia ła ln o ś ć n a s z e g o  Z w . 

D z ie n n ik a rz y s p o r to w y c h je s t , z e  

w z g lę d u n a „ u b o ż u c h n y " , ja k d o ty c h ­

c z a s s ta n n a s z e g o s p o r tu —  b a rd z o  

p o ż y te c z n ą i z a s łu g u je n a rz e te ln ą  

p c m o c i p o p a rc ie w s z y s tk ic h ty c h ,  

k tó rz y  d o c e n ia ją  ro lę ż y c ia s p o r to w e ­

g o w  P o ls c e .

W  „ ż y c iu " te m w te j c h w ili n fe  

d z ie je s ię —  n ie s te ty n ic —  w o b e c  

c z e g o  z a jm ie m y  s ię  d z is ia j , z re s z tą  w y ­

ją tk o w o —  s p o rte m  z a g ra n ic z n y m .

Z a c z n ie m y o d A n g lji , k o le b k i  

s p o rtu .  <

M ię d z y k ra jo w y m e c z p iłk i n o ż n e j  

A n g lja —  W a lja d a ł w y n ik  2 : 1 d la  

A n g lji .

P ó łf in a ły  o  p u h a r s z k o c k i d a ły  w y ­

n ik i: C e r tic  —  A b e rd e e n  2  : 1 , S t. M i-  

re n  _  G la s g o w  R a n g e rs (z e s z ło ro c z n y

m is trz )1 : 0 . F a w o ry te m  je s t p ro w a ­

d z ą c y o b e c n ie w  m is trz o s tw ie C e ltic .

O b e c n ie  o p in ja s p o r to w a  A n g lji z a ­

in te re s o w a n a je s t tra d y c y jn y m i re g a ­

ta m i k la sy c z n y c h  ó s e m e k  m ię d z y  d ru ­

uzależnione jest od subsydjum 

rządowego,
k tó re  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  m a  

b y ć s ta ro s tw u  w y p ła c o n e . D e ­

le g a c ja  b e z ro b o tn y c h  o ś w ia d c z y ­

ła , ż e *
c ie rp liw o ś ć  ic h  je s t w y c z e rp a n a  

i , o  i le  p o w ia to w y  z w ią z e k  k o m u  

n a ln y  n ie  u ru c h o m i ro b ó t, n ie  o d  

p o w ia d a ją o n i z a  n a s tę p s tw a .

ta rn o p o ls k ie m  —  3 .3  i t . d .; n a j­

g o rsz y  b y ł s ta n  w  w o je w ó d z tw ie  

w ile ń s k ie m  —  2 .6 . Z a s ie w y  p s z e  

n ic y  n a jle p ie j p rz e d s ta w ia ły s ię  

ró w n ie ż  w  w o je w ó d z tw ie  w o ły ń  

s k ie m  —  3 .5 , z  k o le i w  p o z n a ń -  

s k ic m , Iw o w s k ie m  i ta rn o p o l­

s k ie m  —  p o  3 .3  i t . d .; n a jg o ­

rz e j —  w  w o je w ó d z tw ie n o w o ­

g ró d z k ie m  —  2 .9 i w ile ń s k ie m  

2 ,7 .

O rk ie s tra , p ro w a d z o n a p rz e z p . 

O z im iń s k ie g o , o d e g ra ła z p re c y z ją  
o b ie  s u ity  „ P e e r G y n t" , z a ś  p . R o b o w -  
s k a  z w ła ś c iw y m  te j s u b te ln e j p ia n is t­
c e w y ra z e m  o d tw o rz y ła s z e re g ś lic z ­
n y c h o b ra z k ó w , u ję ty c h w  s ty lo w e , 
s ta ro ś w ie c k ie ra m y c y k lu „ Z c z a s ó w  
K o lb e rg a " .

U z u p e łn ie n ie m  p ro g ra m u  b y ł ś p ie w  
p . H . K o s z u ts k ie j . U ta le n to w a n a ta  
a r ty s tk a , ro z p o rz ą d z a ją c a d ź w ię c z n y m  
o ro z le g łe j s k a li i d o b rz e w y ró w n a ­
n y m  s o p ra n e m , o d ś p ie w a ła  p rz y  ś w ie t  
n y m  a k o m p a n ia m e n c ie p ro f . U rs te in a , 
s z e re g z n a n y c h , le c z b y n a jm n ie j je s z ­

c z e n ie o s łu c h a n y c h p ie ś n i G rie g a ,  
z k tó ry c h  p ie ś ń : „ J a  k o c h a m  C ię " , n ie  

ty lk o z e w z g lę d u n a z b liż a ją c ą s ię  
w io s n ę , m u s ia ła p o w tó rz y ć .

Ign. Kosę.

O k a z u je  s ię  ż e  p rz y  o b e c n e )  
s y tu a c ji

ceny w Polsce kalkulują się 
o wiele lepiej

n iż w  in n y c h  krajach.

ż y n a m i O x fo rd —  C a m b r id g e . O g ó l­

n y m  fa w o ry te m  je s t o e a d a O x fo rd u ,  

k tó ra n a o s ta tn im  tre n in g u o s ią g n ę ła  

c z a s o  3 8  s e k . le p s z y  o d  d o ty c h c z a s o ­

w e g o  re k o rd u .

M ię d z y p a ń s tw o w y m e c z p iłk a rs k i  

W ło c h y  —  I r la n d ja  z a k o ń c z y ł s ię  n ie ­

s p o d z ie w a n ie ła tw e m z w y c ię s tw e m  

w ło c h ó w  3 : 0 .

I w re s z c ie , n a z a k o ń c z e n ie w ia d o ­

m o ś c i z a g ra n ic z n y c h n a d m ie n im y , ż e  

m is trz o s tw o E u ro p y  w  ru g b y z d o b y ła  

o s ta te c z n ie S z k o c ja p o z w y c ię s tw ie  

n a d  A n g lją 1 7 : 9 . D ru g ie  m ie js c e z a ­

ję ła  I r la n d ja , trz e c ie  A n g lja , a *  o  c z w a r  

te  m ie js c e s p o tk a ją  s ię  d n . 5 .IV  w  P a ­

ryżu Francja i Walja.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 

WARSZAWSKIM Vf

W y n ik i walk wczorajszych są na­
s tę p u ją c e :

1 )  S te k k e r —  K a w a n  b e z  re z u lta tu .

2) Pinecld zwycięża Karscha w 36 

m in u t.

3 )  L o b m e y e r  —  G ru e n b e rg a w  2  m .

4 )  G ru n e is e n B a ro tt ie g o  w  14 m in

DZISIAJ WALCZĄ:

I j K a w a n —  K a rs c h ;

2 )  L o b m e y e r —  B a ro tt i;

3 )  G ru n e is e n  —  G ru e n b e rg ;

4 )  P in e c k i —  Wildman;
5 )  G a rk o w ie n k o —  T h o m s o n .



S tr ,. 4 U rn a 2 b jn u rc a 1 9 2 u r .
Nr, Si

Komnromltncja mm. tth p. si. Grabskiego
m in iste rs tw o

o św ia ty w  N a jw y ż sz y m  T y y b u -
W  d n iu  2 6  lu teg o  b r o d b y ła  s ię  ’n y c h i z a sk a rży ł 

ro z p ra w a  są d o w a  w  N a jw y ższ y m  ।

T ry b u n a le A d m in is tra cy jn y m , 

n a  k tó re j z a p a d ł w y ro k , u c h y la ­

ją cy d e c y z ję M in W . R . i O . P . 
w  sp raw a c h z a sa d n ic ze g o z n a ­

c z e n ia d la n a u cz y c ie ls tw a . O tó ż  

w e d łu g u s taw y u p o sa ż e n io w ej  

z d n ia 9 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 3 r . o  

sz c z e b lu  i g ru p ie  u p o sa że n ia  n a u  

c z y c ie la d e c y d u je  e ilo ść z a lic z o ­

n y c h trz e ch le c i, w o b e c c z eg o  

w szy sy c i n a u c z y ie le m a ją p ra ­

w o  o trz y m a ć  o d n o śn y  sz cz e b e l w  

g ru p ie V III . M in is te rs tw o  W . R . 

i O . P . s ta ło  n a  in n e m  s tan o w i­
sk u i w y m ie rz y ło w sz y s tk im  

ty m  n a u c z y c ie lo m  u p o sa ż en ie o  

k ilk a  sz cz e b li n iż sz e n iż im  p ra ­

w n ie  p rz y słu g iw ało .
W  m ie n iu sz e re g u p o k rz y w ­

d z o n y c h w y stą p ił Z a rz ą d G łó w ­

n y  Z w . N a u cz . S z k ó ł P o w szc -c h -

n a le . P o  k ilk u g o d z in n e j ro z p ra ­

w ie w  d n iu  2 6 lu te g o  b r. z a p a d ł  

w y ro k , uchylający decyzję Mi­
nisterstwa W. R. i O. ja k o  

niezgodny z ustawą.
F a k t te n n o tu je m y Jh k o d o ­

w ó d u s ta w icz n e g o  g w a łc e n ia li­

s ta  w  se jm o w y c h p rze z m in iste r ­

s tw o  o św ia ty  i b y łb y  c z a s , a b y  w  

o b e c n y m c z a s ie re k o n stru k c ji  

rz ą d u nastąpiła zmiana osoby 

'ministra oświaty, k tó ry b e z ­

u s tan n ie k rz y w d z i o g ó ł n a u cz y ­

c ie ls tw a . N ie w ia d o m o , ja k ie  

k o n sek w e n c je w y n ik n ą  z  p o w y ż ­

sz e g o fa k tu , g d y w sz y scy p o ­

k rzy w d z en i n a u c zy c ie le z w ró c ą  

s ię  n a d ro g ę  są d o w ą.

I p o c ó ż ta  k o m p ro m ita ja rz ą ­

d u p a n ie m in istrz e ?

g o o k ręg u  n a te g o ro cz n y m  z je ź -1  o k rę g o w y m o ż e b y ć z w o ln io n e U b e zp ie cz e n ia w y p ła c a s ię n a  
ć z ie  p o d z ie lić  je  n a  2  k la sy , a  to : I o d sk ła d e k . S k ła d k i n a leż y p o d s ta w ie u s taw  a - u s taw y n a j-  

a c h ó ry s iln ie jsz e b ; c h ó ry p rz e sy łać n a rę c e p . sk a rb n ik a le p ie j z n a ją  p ra w n icy  - a a w o k a -

O so w sk ie g o  fT o ru ń , K a sa g łó w - c i P a n  ra d ca  P isk o rsk i je s t n e  
| p łn ln ilr in m  rz rv /tll m le isk le  i i

W  o b u k la sa c h b ę d z ie w y z n a  p a ) .  . v ........... .................
c z o n a p e w n a , ilo ść  n a g ró d , a  k a -) R ó w n o c z e śn ie p rz y p o m in a s ię , 
śd e k X  m a ś ię o św ia d c z y ć , w  ż e w y sia n e  k w e s tjo n a n u sz e d o  

k tó re j k la s ie s ta je d o  k o n k u rsu , sp ra w o z d a n ia  z a ro k  u b ie g ły  n a -  

p ró c z te g o p rz ez n a cz o n o p o je ­

d n e j n a g ro d z ie w ę d ro w n e j d la

is t n a ­

c z o ln ik ie m  rz eź n i  m ie jsk ie j i w y ­

Wiec Ch. N. w Dworze Artusa.
Ja sk ó łk i p  rz ed w y b o rcz e z a ­

c z y n a ją  s ię ju ż  p o ja w iać n a  o b ­

sza rac h  n a sz e j R z e c zy p o sp o lite j,  

p rz y lec ia ły ta k ż e c h w ilo w o d o  

T o ru n ia .
K o rz y s ta ją c z tru d n e g o p o ło ­

ż e n ia . w  ja k ie m  z n a jd u je  s io  n a ­

sz e p a ń s tw o , k a lk u lu ją c  n a  n ie ­
z a d o w o le n ie i n ę d z ę , k a p ita lis ty  

c z n c s tro n n ic tw a p o c zy n a ją  m ę ­

tn ą ju ż w o d ę o p in ji p u b lic zn e j  

m ą cić  je szc z e b a rd z ie j, a b y  z  n ie j  

w y ło w ić  p rz y  n a d ch o d zą cy c h  w y  

b o ra ch  z ło te  ry b y  d la  s ie b ie .

P rz e to  s ta n ę ło  p rz e d z e b ra n y ­

m i s łu ch a c za m i w  „ D w o rz e A r ­

tu sa ” w u b ie g ły p o n ie d z ia łe k  

k ilk u  m ó w c ó w , le a d e ró w  in te le ­

k tu a ln y c h  c h rz ęśc ija ń sk . o b sz a r­

n ik ó w . M ia ł p ie rw sz y re fe ro ­

w a ć p o s . .M ic h a lsk i, le cz  z a trz y ­
m a n y w W a rsz a w ie u s tą p ił  

p ie rw sz e ń stw o  p o s ł. Ź ó h c w sk ie -  

.m u . P re leg e n t w y k rz esa i z a r ­

c h iw ó w  h ra b io w sk ie g o  d u c h a  i z  

h ra b io w sk im  sp len d o re m  sk ry ­

ty k o w a ł d o ty c h cz a so w e d o k try ­
n y  e k o n o m ic zn e , k tó re  rz ą d z iły  

P o lsk ą , A p o n ie w a ż , z d an iem  

m ó w cy , p rz y w io d ły o n e P o lsk ę  

d o o b e c n e g o s ta n u , w ięc n a z w a ł 
je w szy s tk ie socjalistycznemi, 
z w łasz cz a , g d y  c h o d z i o ta k  z w . 

u s ta w o d a w stw o  so c ja ln e , o z d o ­

b y c ze  w  z a k re sie o p ie k i sp o łe cz ­

n e j i o c h ro n y  p ra c y . T era z n a d ­

sz e d ł c z as , a b y  „ u c zy n ić  w * p ra ­

wo z w ro t i m a rsz k u  sy s tem o m  

e k o n o m ic z n y m p ra w ico w y m ”  
(s ie i) ja k o ty m , k tó re s ta n o w ’- 

c z o  z b aw ią  P o lsk ę  z  je j tro sk  o b e  

c n y c h . —  S z k o d a , ż e  p . p o s . Ż ó ł­
to w sk i n ie w y ło ż y ł b a rd z ie j  

sz c z eg ó ło w o sw e j „ p ra w ic o w e j”  

d o k try n y e k o n o m icz n e j, c h o c ia ż  

ła tw o  s ię d o m y ś le ć , ja k ją  so b ie  

p rz e d s taw ia .
D ru g im  p re le g e n te m b y ł p . 

p o s . S tro ń sk i. O m ó w iw szy w  
ty m sa m y m  d u c h u  c o  je g o  p rz e d ­

m ó w c a p rz y c z y n y  o b e c n e g o k ry ­

z y su e k o n o m ic z n e g o , u c z y n iw ­

sz y p la to n icz n y  g ie st p o d a d re ­

se m  o b e c n y c h n a  sa li p ra co w n i  

k ó w  p a ń s tw o w y c h —  b o z a to , 

c o s ię m ó w i w r T o ru n iu , n ie o d ^  

p o w ia d a s ię p rz y  g ło so w a n iu w  

S e jm ie ! - o św ie tlił m ó w ca  z n a ­

c z e n ie d la n a s tra k ta tó w  w  L o ­

c a rn o , i p o ło ż e n ia , ja k ie m  z n a ­

le ź liśm y  s ię  w  G e n e w ie . N a ta ­

k ie o św ie tle n ie ty c h  k w e s ty j g o ­

d z im y  s ię w  z u p e łn o śc i, b o  ta k  

,.d u c h a z L o c a m o ” m u si ro z u ­

m ie ć k a ż d y ro z są d n y o b y w a te l 

P o lsk i.
C ie k aw e  b y ło  n a to m ia s t z a k o n  

c z e n ie re fe ra tu , k tó re m ia ło  

c h a ra k te r m a sk o w an e j p ro p a ­

g a n d y m o n a rc h iz m u . P . p o s . 

S tro ń sk i d a ł sp ry tn ą re c e p tę  

p ro p a g an d y , p o w o d u jąc s ię n a  

m o n a rc h ic zn e tra d iy c je z p ie rw ­

sz e j R z e cz y p o sp o lite j („ R z e c zp o ­

sp o lita ” z k ró le m !) i ra d zą c o d ­
c z e k ać , a ż s ię sz e ro k ie w a rstw y  

o sw o ją :< „ k ró le m " i d o p ie ro  
w te d y n a le ż y p o k u s ie s ię o in ­

tro n iz ac ję .

O sta tn im m ó w c ą b y ł p . p o s . 

O sso w sk i, k tó ry p io ru n o w a ł n a  
K a sy C h o ry ch  itp . u b e zp ie cz en ia  

ro b o tn ik a .
W ie c p o n ie d z ia łk o w y  d a ł n ie ­

d w u z n a c z n y p rz e d sm a k te g o , c o  

t . z w . „ p ra w ic o w y ’” sy s te m  g o ­

sp o d a rc z y  g o tu je lu d z io m  p ra c y , 
z d ra d z ił w y ra ź n ie , z ja k im  p ro ­

g ra m e m  p ra w ica  id z ie  n a  n a s , w  

te rn  p rz e k o n a n iu , ż e m o ż e  d ro g ą  

fraz e o lo g ii i d o w c ip n e j d ia le ­

k ty k i u d a s ię je j p o w tó rn ie o -  

m a m ić sz e ro k ie k o ła n a sz eg o  

sp o łe c ze ń stw a , s ię g n ą ć p o  w a ln e  

z w y c ię s tw o  p rz y  n a d c h d o z ą cy e h  

w y b o rac h  i u ją ć  rz ąd y  w  sw e  z a ­

c h ła n n e  rę c e . N a  sz cz ę śc ie , lis to ­

p a d  1 9 2 2  n ie  p o w tó rzy  s ię  i sa m i 

p re le g e n c i o te rn d o b rz e w ie d zą .

Sk.

Zarząd Okręgu I. Nadwiślańskiego 
Kół Śpiewaczych komunikuje:

W  m y śl u c h w a ły  d e le g a tó w  te  

g o ro c z n y z .jaz d K ó ł śp iew a c k ic h  

o d b ę d z ie  s ię d n ia 1 3 c z e rw c a  b r. 

w  C h e łm ż y .

C e lem  p rzy g o to w an ia p rz ed ­

w stę p n y c h  p ra c  p ro s im y w sz y s t­

k ie  k o ła śp ie w a cz e o  n a d e sła n ie  

n a s tę p u jąc y c h d a n y c h :
1 )  Im ię i n a z w isk o o ra z a d ­

re s p re z e sa i d y ry g ie n ta k o ła ;

2 )  Ja k ie g o ro d z a ju c h ó r (m ę ­

sk i, ż e ń sk i, m ie sz a n y ).
3 )  Ja k ie p ie śn i k o n k u rso w e  

p rz y g o to w u je k o ło  n a  z ja z d (p o ­

d a ć ty tu ł p ie śn i i k o m p o z y to ra  

—  n a jw y ż e j 2 , a  to  n a . c h ó r m ę ­

sk i i c h ó r m ie sz a n y ).

4 )  I lu  u c z e s tn ik ó w  p rz y b ę d z ie  

n a z ja z d i z ja k im  c h o re m , c z y  

ż ą d a k o ło  k w a te ry .

Z a w ia d a m ia  s ię , ż e  n a  z jeź d z ić  
b ę d ą śp ie w a n e w sp ó ln e p ie śn i:

o b u  k la s .  t

O p la ta d o o k rę g u w y n o s i 5 0  

g r. ro c z n ie o d  c z ło n k a . K o ło , k tó  

re z a leg a  z e sk ła d k a m i, d o  o k rę ­

g u  z a ro k  b ie ż ą c y , n ie  m o ż e  b iu c  

u d z ia łu w  p o p isa c h w  m y śl z a ­
p a d łe j u c h w ały  d e le g a tó w . K o ło , 

k tó re f in a n so w o p o d u p a d ło  p o  
s tw ie rd z e n iu te g o p rz e z Z a rz ą d

le ż y z k ró tk im  z a ry sem  d z ia ­

ła ln o śc i T o w . w y p e łn ić i w 2  
e g z e m p la rz a c h p rz e sła ć  d o  O k rę . 

g u . —  W sze lk ie p ism a n a le ż y  

k ie ro w a ć a a rę ce se k re ta rza p . 

T e o fila C h ę c iń sk ie g o (T o ru ń -  

M o k re , P o d g ó rn a  3 3 )

Z a Z a rz ąd  O k r. |. N a d w iś lań sk .: 

i . R a ta jsk i, p re ze s

T . C h ę c iń sk i, se k re ta rz .

d ;  ia łu  c z y sz c ze n ia  u lic .

C o d o  o s ta tn ieg o  to  n ie  m a m y  

ż a d n y c h z a s trz e że ń , le c z rz eź n ią  

m ie jsk ą p o w in ie n a d m in is tro ­

w a ć e n e rg ic zn y  a p rz e d e w sz y st-  

k ie m trz eź w y p rz e d s ię b io rc a .

M ia sto b ę d z ie p ra w d o p o -  

d o b n ie w y łą c z n y m  w ła śc ic ie le m  

g a zo w n i i e le k tro w n i. B ę d z ie  

trz e b a d o  k ie ro w a n ia te g o  z a k ła  

d u ta k ż e w y z n a c z y ć je d n eg o  

z p . p . ra d c ó w .

R a d a m ie jsk a b ę d z ie n a je d -  

n e m z n a jb liż sz y c h  sw y c h z e ­

b ra ń ro z p a try w a ć  sp ra w ę ro z p i­

sa n ia k o n k u rsu n a s ta n o w isk o

Ojcom m. Torunia pod rozwagę.
N o w a R a d a m ie jsk a ju ż o d n ia . M ia sto  ju ż  o d  k ilk u  la t n ie  

trz ec h  m ie s ię c y  p e łn i sw o je o lb o - m a sy n d y k a p ra w n ik a , k tó ry b y  
o p ra co w y w a ł sp raw y p ra w n e .  

Z a te m  i ta  p ra ca  sp a d a  n a b a rk i 

lp . P re z y d en ta z ty tu łu te g o ż e  

je s t p ra w n ik iem .

N a stę p n ie p o d z ia ł w y d z ia łó w

„ D w ie d o le ” c h ó r m ę sk i M a ­

sz y  ń sk ie g o ; „ K o s ia rz ” (c h ó r m ę  

sk i) G a lla ; „ P o s tó j p ię k n a  g o łą -  

b e c z k o ” (c h ó r m ie sz a n y ) M o n iu ­

sz k i; ,P sa lm ” (c h ó r m ie sz .) G o ­

m ó łk i. P a rty tu ry d o o g ó ln y c h  

p ie śn i o ra z n u ty  n a . p o sz cz e g ó l­

n e  g ło sy n a le ż y  z a m a w ia ć  u  d y ­

ry g e n ta p M a rc in k o w sk ie g o w  

T o ru n iu  —  S ta ro s to  P o w ia tc w e  

p o k ó j 1 2 , o  ile  m o ż n o śc i d o  d n ia  

1 5  k w ie tn ia , g d y ż ta k o w e m u sz ą  

b y ć w y k o n a n e , a n a s tęp n ie w y -  

ś le s ię je z a m aw ia ją cy m  k o ło m  

z a z w ro te m  k o sz tó w .

K o ła h io rą ce u d z ia ł w  p o p i­

sa c h m u szą ró w n ież  b ra ć  u d z ia ł 

w  o g ó ln y c h c h ó ra ch . Z a raz em  

z aw ia d am ia  s ię , ż e n a w a ln em  
z e b ra n iu d e leg a tó w  z a p a d ła u -  

c h w a ła , a ż e b y p rz y w y stę p a c h  

k o n k u rso w y c h c h ó ró w  tu te jsz e -

w ią zk i u s taw o d a w có w m ia sta , 

i w  ró żn y c h  sp ra w a c h  m ia łu  ju ż  
m o ż n o ść w y p o w ie d ze n ia sw e g o  

z d a n ia . Je s t rz e cz ą  ja sn ą , ż e g o s ­

p o d a rk a m ia s ta m o ż e b y ć ć lo b rą  

ty lk o w te n c z a s o ile M a g is tra t 

je s t p e łe n in ic ja ty w y . W p ra w ­

d z ie k a ż d y ra d n y m a p » ra w o  

w n o s ić  w n io sk i w  sp raw a c l  i , k tó  

re je g o z d a n iem  n a le ż y z a ła ­

tw ia ć . T o  je d n a k  n ie  o b a la p ie r ­

w o tn e g o  n a sz eg o  tw ie rd z e r  v ia ., ż e  

o d sp ra w n o śc i c z ło n k ó w M a g i­

s tra tu  z a le ż n a je s t d o b ra g o sp o ­

d a rk a m ia sta , w y c h o d z ą n a  

k o rz y ść o b y w a te li.
T o ru ń , ja k o  s to lic a  w o j o w ó d z-  

tw a  d o  te j p o ry  n ie  m o ż e s ię  p o ­

sz cz y c ić  tą  sp raw n o śc ią  i in ic ja r  

ty w ą w g o sp o d a rc e m  ie jsk ie j. 

Ju ż sa m  fa k t ż e n a s ta l ło w isk o  

p re zy d e n ta m ią sta p . B io lt je s t  

p ią ty m z k o le i p re zy d e n tem  

św iad c z y  o  te rn , ż e w ła ć  Iz e m ie j ­

sk ie są  je sz c ze s ta le  w fa z ie o r ­

g a n iza c ji. Ś p . Ja n k o tv sk i b y ł 
d ru g im  p o lsk im  w ic ep re zy d e n ­

te m  m ia s ta . R a d c a b u d o w la n y  

p U la to w sk i je s t ju ż ta  k ż e p ią ­

ty m  z k o le i n a c z e ln ik w e m te g o  

w y d z ia łu . N a w e t n a s ta in o w isk u  

n a c ze ln ik a w y d zia łu  o p ie k i sp o ­

łe cz n e j p . Ja n o w sk i o b ją y ł u rz ą d  

te n  p o  śm ie rc i śp . C y ry la  i D a n ie ­

le w sk ie g o .
T y le c o d o  p ła tn y c h  c z lię n k ó w  

M a g istra tu w z g lęd n ie n ; ic z e ln i-  

k ó w  w y d z ia łó w .
Je że li s ię p rz y p a trz y m y b liże j  

d z ia ła ln o śc i h o n o ro w y c h c z ło n ­

k ó w  M a g is tra tu , to  n ie m  O iże m y  

z sp o k o jn e m  su m ie n ie m  p o w ie ­

d z ie ć , ż e w sz y scy  p a n o w ie ra d c y  

z  p o ż y tk ie m  d la m ia sta  z a jd n u ją  

s ta tu te m  p rz e w id z ia n e s ta ih o w i-  

sk a  c z ło n k ó w  M a g istra tu . S  ą  p o ­

m ię d z y h o n o ro w y m i c z ło n lk a m i 

M a g istra tu  ta c y  p .p . ra d c y , k tó ­

rz y p rz ez c a ły ro k ra z lu b d w a  

ra zy  są  ła sk a w i p rz y b y ć n a p o ­

s ie d ze n ie M a g istra tu , k tó re o d ­

b y w a s ię re g u la rn ie c o ty d z ie ń  

w  c z w a rte k . S ą ta k że ta cy - k tó ­

rz y n a p o s ie d z e n ia M a g is tra tu  

p rz y c h o d z ą p o to , a b y p o d e sa s  

o b ra d p rz e c z y tać so b ie g a z e ty . 

K ilk u  p a n ó w  ra d c ó w  n ie m a  

ż a d n e g o  d e c ern a tu  a  te rn  sa m e m  
z u p e łn ie  z a słu g u ją n a  ty tu ł „ H o ­

n o ro w e g o ” c z ło n k a  M a g is tra tu .
S k u te k te j „ w y d a tn e j” w sp ó ł­

p ra c y  je s t ta k i, ż e  u p . p re z y d e n t  

m ia sta  p . B o lt je s t n a c z e ln ik ie m  

k ilk u w y d z ia łó w . Je st b o w ie m  

n a c z e ln ik ie m w y d z ia łu b e z p ie * -  

c z e ń stw a p u b lic zn e g o , w y d z ia łu  
p e rso n a ln e g o , w y d zia łu le śn e g o  

i w y d z ia łu z d ro w ia . W e d łu g  te ­
g o  w in ie n p . B o lt b y ć z z a w o d u  

le śn icz y m i le k arz em . L e c z  

o p ró c z te g o  m u si b y ć  g ło w ą  m ia  

s ta (a w ię c p o w in ien b y ć z a w o ­

d o w y m L o g ik iem  i P sy c h o lo ­

g ie m - p rz y p ise k z e c e ra ), 

w ie d z ie ć o k a ż d e j sp ra w ie ,  

m y śleć o  ró ż n y c h p ro je k tac h  n a  

p rz y sz ło ść , re p rez e n to w a ć m ia ­
s to  i t . d . K a ż d y o b y w a te l m ia ­

s ta  p rz y zn a  n a m  c h y b a ra c ję , ż e  

są  to  z b y t w y g ó ro w a n e  w y m a g a -

p o m ię d z y p .p . ra d có w n a sze m  

z d a n ie m  te ż  je s t n ie b a rd z o  sz c zę  

ś liw y . S p ra w a ta n a leż y  d o  w y ­
łą c zn e j d e c y z ji p . P re z y d en ta ,  

z a te m  n ie  m o ż em y  w  ty m .w z g lę ­

d z ie ro b ić p . P re z y d e n to w i ż a d ­

n y c h p rz ep isó w , le cz u w a ż a m y , 

ż e  ip e w n e  z m ian y  n a le ż a ło b y  p o ­

c z y n ić c h o ć b y  d la  d o b ra  sa m y c h  
p rz ed s ięb io rs tw  m ie jsk ic h  i ty c h  

in s ty tu c y j, k tó ry ch k ie ro w n ic ­

tw o n a sze m  z d a n ie m  sp o c zy w a  

n ie w  w ła śc iw y c h rę k a ch . P ra ­

w n ik p . T e m p sk i je s t n a c ze ln i­

k ie m  w y d zia łu  sz k o ln e g o  z resz tą  

b a rd z o d z ie ln y n a sw e m  s ta n o ­

w isk u , le cz n a c ze ln ik ie m  w y d z . 

u b e z p iec z eń  je s t k u p ie c  p O le ch .

w ice p rez y d en ta m ia sta . M o ż e b y  

p rz y  te j sp o so b n o śc i o jc o w ie  m ia  

s ta ro z p a trz e li sp ra w ę c a ło ­

k sz ta łtu g o sp o d a rk i m ie jsk ie j.  

Je s teśm y  p rz e k o n an i, ż e  d la  m ia  

s ta  z p o ż y tk iem  b ę d z ie  je ż e li le ­

k a rzo w i p o le c i s ię k ie ro w n ic tw o  

w y d z . z d ro w ia , le śn ic z e m u  g o sp o  

d a rk ę  w  la sac h , sy n d y k o w i o p rą  

c o w a n ie sp raw  p ra w n y c h , k ie ­

ro w n ic tw o z a k ła d ó w m ie jsk ic h  

e n e rg ic zn e m u  p rze d się b io rc y  lu b  

k u p c o w i.

S ta tu t m ie jsk i d a je R a d z ie  

m ie jsk ie j m o ż n o ść w y b o ru je sz ­

c z e trz ec h h o n o ro w y c h ra d có w  

m ie jsk ic h  z  c z e g o  R a d a p o w in n a  

sk o rzy s tać .

O b e c n ie  m a m y  1 0  h o n o ro w y c h  

ra d có w  a  m o ż e m y  w  m y śl s ta tu ­

tu  m ie ć  1 3 . O  ile  lic z b ę  tę  u w a ża ­
m y z a w y so k ą , to  n a le ż y  d ą ż y ć  

d o  te g o , a ż eb y  p . p . ra d cy , k tó rz y  

n ie m a ją c z asu p rz y ch o d z ić n a  

z e b ran ia  M a g is tra tu  i R a d y  m ie j  
sk ie j z ło ż y li sw e  m a n d a ty  i z ro ­

b ili m ie jsc e in n y m .

Kto będzie dyrektorem Gazowni 
i Elektrowni w Toruniu?

Ja k w ia d o m o , p o u s tą p ie n iu  

p D a lb o ra z s ta n o w isk a d y re k ­
to ra e lek tro w n i i g a z o w n i w  T o ­

ru n iu , k o rp o ra c je  m ie jsk ie  w sp ó ł  

n ie '/ z a rz ą d cą p rz y m u so w y m  

ty c h z a k ła d ó w  p . in ż . C e lic h o w - 

sk im  ro z p isa ły k o n k u rs n a to  

s ta n o w isk o . T e rm in sk ła d an ia  

z g ło sz e ń m in ą ł w  fso b o tę d n ia  

2 0  h m . Z g ło sz eń  w p ły n ę ło  b a rd zo  

w ie le P o m ię d z y z g ło sz en ia m i  
je s t sp o ry p ro c en t k a n d y d a tó w  

z P o m o rz a i P o z n a ń sk ie g o . K o -

m is ja w y b ra n a  p rz e z R a d ę m ie j­

sk ą , i M a g istra t c e le m  ro z p a trz e ­

n ia  p o d a ii k a n d y d a tó w  o d b ę d z ie  

sw e p o s ie d z en ie w  p ią te k d n ia  
2 6 b . m .

P ra ca K o m is ji b ę d z ie  n ie ła tw a  

a ż e b y z n a le ź ć o d p o w ie d n ie g o  

k a n d y d a ta d o k ie ro w a n ia d w o ­
m a ta k  w a ż n y m i z a k ład a m i, ja ­

k im i są  G a z o w n ia i E le k tro w n ia  

w ra z z ru c h em tra m w ajo w y m  
w  T o ru n iu . . ?

Wniosek 
posła J. Brzezińskiego i koleg. 
z Klubu N. P. R. w sprawie li­
kwidacji i przenoszenia Zakła­
dów Wojskowych z b Dz. Pr. do 

innych dzielnie.
O d d łu ż sz e g o c z asu z a n ie p o ­

k o jen i są p ra c o w n icy p o w y ż e j 

z a z n a c zo n y c h z a k ład ó w  o sw ó j  

lo s c z y ta jąc c z ę ste ro z p o rz ą d z e ­
n ia o lik w id a c ji ró ż n y c h z a k ła ­
d ó w .

N a jn o w sz y o b ja w  ta k ie g o  n ie ­
z a d o w o len ia d a ło p ism o S z e fa  
A d m in istrac ji z d n ia 1 9 lu teg o  

1 9 2 6 r . I . d z . 4 1 6 9 -2 6 d o ty c z ą c e  

lik w id a c ji U rz ę d u M u n d u ro w e ­

g o w  P o z n a n iu , k tó ry m a b y ć  

z k o ń c em  d ru g ieg o  k w a rta łu  z li 
k w id o w a n y , p rz e z c o  5 0 0 p ra co ­

w n ik ó w b ę d z ie p o z b a w io n y c h  
e g z y s te n c ji.

U rz ąd M u n d u ro w y w  P o z n a ­
n iu z o rg a n iz o w a n y je s t w e d łu g  

n a jn o w sz e j te ch n ik i i s łu ż y ć  
m o ż e , ja k o  w z ó r n a  c a łą P o lsk ę . 

T a k i sa m  lo s sp o ty k a  o b e c n ie ró  

w n ie ż W y tw ó rn ię T a b o ró w , w  

k tó re j n ie ty lk o  w o z y , a le  p ra w ie  

w sz e lk ie  p ra c e w c h o d zą c e w  z a ­

k re s  , w o jsk o w o śc i w y k o n y w a n e  

b y ć m o g ą , g d z ie is tn ie je ś lu sa r-  
n ia , s to la rn ia , s io d la rn ia , k u ź ­

n ia , sz c z o tk a  m ia , k o ło d z ie jk a , 
p o w ro z ia m ia , w szy s tk o n a jn o ­
w o c z e śn ie jsz e z a rz ą d z en ia .

N ie ty lk o  w  p o z n a n iu  lik w id u ­
je s ię z a k ła d y w o jsk o w e a le te n  

sa m  lo s sp o ty k a  p e w n ą  w y tw ó r­

n ie w  B y d g o sz cz y  i n a  P o m o rzu .  

A  w ie śc i g ło sz ą , ż e a n a lo g ic zn e  

z a k ła d y  a d m in istra c ja w o jsk o ­

w a o rg an iz u je g d z ie in d z ie j —  

w sk u te k c ze g o  p o w sta je  w ie lk ie  

ro z g o ry cz e n ie p o m ięd z y lu d n o ­

śc ią , k tó ra n ie m o ż e z ro zu m ieć  

ta k ie g o tra k to w a n ia p rz e z R z ą d  
d z ie ln ic w sc h o d n ich .

W o b e c p o w y ż sze g o p o d p isa n i  
w n o sz ą :

W y so k i S e jm  u c h w alić  ra cz y ;
S e jm  w z y w a R z ą d d o  w strz y ­

m a n ia w sz e lk ich lik w id a c ji p o ­

sz cz e g ó ln y c h z a k ład ó w  w o jsk o ­

w y c h w  d z ie ln ica c h z a c h o d n ic h  
(D . O . K . V II i V T II) i p rz ed ło że ­

n ia S e jm o w i w 3 ty g o d n ia c h  

e w id e n c ji u rz ę d n ik ó w  i ic h  s to ­

su n k u  d o  p ra c o w n ik ó w  w  Z a k ła  
d a c h W o jsk o w y c h .

W a rsza w a , 2 2  m a rc a 1 9 2 6 r .

Wnioskodawca*

Wezwanie!
CO ROBI PRAWDZIWY PRZY 

JAGIEŁ NASZEGO PISMA?
Płaci regularnie abonament!
Ogłasza się tylko u nas!
Przy zakupach powołuje się na 

nasze ogłoszenia!
Jeżeli mieszka na prowincji — 

pisuje koNspondsnojs!
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T o r u ń s k a  P o l i c j a P o l i t y c z n a  
w y k r y ła  s z a j k ę s z p ie g o w s k ą  
g r a s u j ą c ą  w  T o r u n iu ,  T c z e w ie  

i  G d a ń s k u .
ś l e d z e n ie  z a  s z a j k ą  s z p ie g o w s k ą . —  T o r u ń , T c z e w  i  G d a ń s k  t e r e ­

n e m  d z ia ła n ia s z a j k i . -  A r e s z t o w a n ie h e r s z t a  i w s p ó ln ik ó w .

Z n a n y  w  T o r u n iu  p o r u c z u lk * d e lr a u d a n t r ó w n ie ż a r e s z t o w a n y .  
Toruńska Policja Polityczna  I n a  b r u k u  t o r u ń s k im , tczew skim

od dłuższego czasu zajęta była  
prow adzeniem d o c h o d z e ń  Ł in ie -  
r ż a j ą c y c h  d o  u j ę c ia  w ie lk ie j  s z a j  
k i s z p ie g o w s k ie j , operującej n a  
terenie T c z e w a ,  T o r u n ia  i  G d a ń ­

s k a . D nia 22 bin. toruńska Pol.
Poili w porozum ieniu z policją 
w arszaw ską p r z y s t ą p i ła d o  z l i ­

k w id o w a n ia  s z a j k i tej, m ającej 
sw ą stałą siedzibę w  W arszaw ie. 
' Szajka składała się z  k i lk u  ż y ­

d ó w . Przeprow adzono cały s z e «  
f e g  r e w iz j i o r a z  a r e s z t o w a ń w  
W a r s z a w ie , rezultatem których  
b y ło  o d d a n ie  w  r ę c e  s ą d u  h e r s z ­

t a  s z a j k i  s z p ie g o w s k ie j  n ie j a k ie ­

g o  L e o n a r d a  B ia u k ie r a ,  z n a n e g o

Z  w ycieczek po G rudziądzu.
. Pod tym tytułem czytam y  
w N r. 08 „G łosu Pom orskiego 4 ’ 
z dnia 24 b. m . artykuł, który  
w całości poniżej podajem y dla­
tego, ażeby prezydenci i burm i­
strzow ie jak  rów nież p. p radcy  
innych m iast m ogli sobie w ziąć  
za w zór m iasto G rudziądz i bar­
dzo ruchliw ego prezydenta ja­
kim jest p. W łodek i starali się 
także w  sw oich m iastach  ożyw ić 
ruch budow lany i inne prace  
w  m ieście, które zlikw idow ałyby 
bezrobocie a m iastu przyniosły­
by pożytek.

Posłuchajm y co pisże redaktor 
„G łosu Pom orskiego ’ o zabie­
gach gospodarzy m iasta G ni- 
dziądza.

D zięki uprzejm ości p. prezy­
denta W łodka, przedstaw iciele 
pism m iejscow ych, m ieli spo­
sobność dokładnego 1 naocznego 
zapoznania się z obecnem i praca 
m i budow lanem i w . G rudziądzu, 
jak i nie m niej z istotnym sta­
nem  bezrobocia.

W  tym  też celu udano  się w czo  
raj popołudniu na m ałą prze­
jażdżkę po m ieście. W w ytw or­
nej lim uzynie znaleźli się: prez. 
W łodek, inż. Stołow ski, red. Sta­
nach « „G ońca N adw iślańskie­
go", red. Zagierski z „G azety  
G rudziądzkiej" i red. K unert 
z „G łosu Pom orskiego  '.

- Przed  ew szystkiem zw iedzono  
budow lę dom u dla urzędników  
przy ulicy D w orcow ej.

D om przedstaw ia, się bardzo  
okazale. N a dole są 3 sklepy, 2  
z nich m ają m ieszkania obok, 
trzecie na  górze; cały  dom  posia­
da 9 m ieszkań po 3 pokoje, z ła­
zienką ,kuchnią i spiżarnią każ­
de O czywiście na. dole są piw ni­
ce, na górze strych. Prócz tego  
na  poddaszu znajduje si* 2 poko­
jow e m ieszkanie stróża

Budow a — która postępuje  
w  szybkim  tem pie —  będzie cał­
kow icie ukończona na 1-go lipca. 
D om będzie należał do jednych  
z najpiękniejszych w m ieście, 
przedew szystltan  m a doskonałe  

położenie. W iększość m ieszkań  
w ychodzi na południe, inne na  
zachód. Poniew aż m ury były  go­
tow e już w  jesieni, a w ięc przez 
całą zim ę zdołały przeschnąć, to  
też bez obaw y będzie m ożna za­
raz po ukończeniu w kam ienicy  
zam ieszkać.

D aleko w spanialej przedsta­
w iać się będą dom y robotnicze  
—  przy ul. Chełm ińskiej, w zglę­
dnie K alinkow ej i now o budują­
cego się przedłużenia ulicy Byd­
goskiej. Zastosow ano tątaj ten  
system , który  jest obecnie zagra* 
nicą w ' m odzie, a m ianow icie 
każdy dom  posiadać będzie w ca­
le spory ’ ogródek, a w szystkie  
trzy  razem  jedno w ielkie, w spól- 
* •  p o d w ó r z a  

i gdańskim ; dalej aresztow ano  
niejakiego K la j m a n n a  i  j e g o  ż o ­

n ę . n ie j a k ie g o  H a m b u r g ie r a i  
E d e l s t e iu a o r a z k i lk u  d e z e r t e ­

r ó w  i o s ó b  p o d e j r z a n y c h ,  którzy  
ukryw ali się u w spom nianych
źydków .

M iędzy inńem i znaleziono  cały  
s z e r e g n o t a t e k  p o d e j r z a n y c h i  
f a ł s z y w y c h  p a s z p o r t ó w .

U Blankiera u k r y w a ł  s i ę  r ó w ­

n ie ż  z n a n y  z  T o r u n ia  p o r u c z n ik  
K a r w a ń s k l ( d e f r a u d a n t ) , k t ó r y  
oddał się w  ręce Policji i udzielił 
bardzo cennych inform acji, od­
noszących się do w spom nianej 
szajki.

■■■■■■nUBHHHnUUnMUBBBaMBEm

D om ów  jest trzy. K ażdy 7 m a 16  
oddzielnych m ieszkań po 3 po­
koje. Strych, piw nice i w spólne  
łazienki natryskow e znajdują po  
m ieszczenie — w każdym dom u

Przedłużenie ulicy 7 Bydgoskiej 
będzie m iało jezdnię na 7 m etr 
szeroką i po 3 m etry chodniki.

M aterjał do budow y 7 obydw óch  
dom ów  pochodzi w yłącznie z  kra  
ju, z w yjątkiem  piecyków  gazo­
w ych, które sprow adzi się z za­
granicy.

K analizację i ośw ietlenie już  
się w prow adza. O świetlenie, bę­
dzie gazow e.

W  rów nie szybkim tem pie po­
stępuje budowa strzelnicy przy  
szosie chełm ińskiej. Zajm ować 
ona będzie spoiy szm at ziem i. 
Prócz sam ej strzelnicy stanie  
tam  restauracja, a w . przyszłości 
uskuteczni się tam budow ę ol­
brzym iej sali, do zebrań, w zglę­
dnie zabaw .

Zniw elow anie m iejsca, w ym a­
ga jeszcze bardzo długiej i m o­
zolnej pracy. Strzelcy jednak  za­
pew niają, że w m aju, a najpóź­
niej na Zielone Św iątki, będą już  
gotow i.

O czyw iście budowę przepro­
w adza i koszta pokryw a narazie  
m iasto; Bractw o Strzeleckie  
zw róci później w szelkie w ydatki.

Plac pow ystawow y zam ieni się 
niezadługo na w spaniały  stadion  
sportowy, z dw om a boiskam i do  
piłki nożnej, kortam i tennisowe- 
ini, basenem  pływ ackim , bieżnią 
oraz trybuną na 1500 osób.

Tutaj jednak, chciałbyn; na  je­
dną rzecz zw rócić m iastu  w zglę­
dnie kierow nictw u budow y 7 pla­
cu sportow ego, niezm iernie w aż­
ną uw agę. O tóż budow a rzeczy  
tak czułej i tak bardzo delikat­
nej, jak bieżnia lekkoatletyczna, 
w ym aga specjalnej pieczołowi­
tości i znajom ości przedmiotu. 
M ojem zdaniem nie w ystarczą 
tu naw et najlepsze zalety i kw a­
lifikacje inżynierskie. D obrzeby  
było, bdyby m iasto sprow adziło  
na kilka dni do G rudziądza inż. 
Christelbauera ze Lw owa, < naj­
lepszego znaw cę w Polsce i za­
granicą budow y^ boisk sporto ­
w ych, a zw łaszcza bieżni lekko­
atletycznej.

Jeśli przystępujem y już do bu­
dow y boiska, to niechże ono już  
będzie dobre, a m amy w szelkie 
dane ku tem u, by stało się ono  
jednem z najlepszych w Polsce.

O budow ie ogródka publiczne­
go przy ulicy O grodow ej pisze- 
m y na innem m iejscu

G azowania otrzym a w krótce  
w ygląd praw dziwie europejski, 
gdyż dotychczas była ona —  na- 
w ret dla niefachow ców 7 czy znaw ­
ców  —  paskudną ruderą.

Przedew szystkiem stare poni­
szczono ptoco horyzontaliro m- 

D nia 26 m arca ŁgjB r<

stąpią now e, w szędzie teraz-użt- 
w ane system u w ertykalnego.

Ładow anie w ęgla lub koksu, 
odbyw ać się będzie z góry, przy  
pom ocy w ind  i dźw igni. •

Budow ę gazowni m a w sw ej 
pieczy' radca M uraw ski; koszta  
w ynoszą przeszło pół m iljona 
złotych.

Reasum ując pow yższe, należy 7 
z przyjem nością stw ierdzić, że 
dzięki w ytężonej i intensyw nej 
pracy naszego M agistratu, a  
zw łaszcza skutkiem  energji i sta 
rantom prez. W  łodka, ruch bu ­
dow lany w G rudziądzu kw itnie 
daleko lepiej aniżeli w innych
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Stosunki na m ająkach
w  pow iecie  kartuskim .

W iele się m ów i i czyta w na- się stało?) W łaściciel n a t u r a ln ie

szem  piśm ie o stosunkach i go­
spodarce na m ajątkach, a szcze­
gólnie o tych, na których gospo­
darują panowie z innych dziel­
nic Zniew olony jestem także 
donieść ó gospodarce na m ająt­
kach Chośnie i Bam ernica w  po­
w iecie kartuskim . M ajątki tc  
graniczą z N iem cam i i za cza­
sów niem ieckich b y ły  w z o r e m  
d la  in n y c h . N ietylko ludność  
folwarczna m iała się dobrze, ale 
i pobliskie w ioski gospodarcze. 
Stosunki się zm ieniły ' po objęciu  
ty  ch m ajątków ' przez panów  z in  
nych dzielnic. W ierzyć się nie  
chce, by 7 w  4 latach m ożna m ająt 
ki do takiej r u in y  doprow adzić.

W Chośnicy za czasów w łaś 1 
ciciela Roba — (m ajątek 12(’O 
m órg dobrej roli), pracow ało da 
w  niej 1 4  r ę d z in ,  o b e c n ie  4 , razem  
13 ludzi. K oni jest 11, krów 7 
i 10 cieląt. O d 1. kw ietnia w y­
pow iedziano i tej reszcie pracę. 
Płoty w koło pałacu poobalane, 
ogród zniszczony, a sam pałac  
sprzedano straży granicznej. N a 
m ajątku n ie m a  z ia r n a  ani na dc 
putat dla robotników , ani do sic 
w u. N ie m a  t e ż  s n o p k a  s ło m y , bo  
na jesień słom ę w yprzedano. Ru  
bot  niej7 po drugiej stronie (w  
Prusiech.) przyglądają się i m ó­
w iąc: „W as ist aus dem schoe- 
nen .G ut Chośnica gew 7orden? ’ ’ 
(Co z ładnego m ajątku Chośnica 

Żądania robotników  pom orskich  
K onferencja przedstaw icieli przeszło 
2 000 robotników i rzem ieślników .

P r z e c iw  z a m a c h o m  n a  K o s y  C h o iy c h . —  P o t r z e b a  n o w e l i z a c j i « •  
s t a w y  o  F u n d u s z u  B e z r o b o t n y m .  —  P r z e c iw  p r z e n ie s i e n iu  z a k ła ­

d ó w  w o j s k o w y c h  n a  in n e  t e r e n y . —  N ie  w y w o z ić  d r z e w a  w  s t a ­

n ie  s u r o w y m .  —  B u d o w a ć  k a n a ł  w ę g lo w y G . Ś lą s k  —  G d a ń s k .

K onferencja prezesów 7 fiłijnych ’ 
okręgu Toruń Zw iązku Rob. i 
Bzem . Zjednoczenia Zaw odow e­
go Polskiego odbjda się w dniu  
21 m arca pod przewodnictwem  
prezesa druha Przybyszew skie ­
go (reprezentow anych było 16 
fil. i 2000 członków ) Po oborze 
now 7ego zarządu, w skład któ ­
rego w 'eszli jako prezes druh  
K ulbasz, w iceprezes drh. Przyby­
szew ski i drh. Zapolski jako se­
kretarz. Spraw ozdanie z okręgu  
dał sekretarz drh. M alchrow icz  
O bszerny referat 2-godzinny w y­
głosił członek G łów nego  Zarządu  
drh. K rystek z Poznania, po bar­
dzo rzeczow ej’ i obszernej dysku­
sji uchw alono niżej podaną re­
zolucję.

R e z o lu c j a .

Zebrani w 7 dniu 21 area pieze- 
i filji toruńskich a m iano­
w icie robotniczej, m alarzy, pie-
karzy, prac w ojskowych, zakła- Iniem  w szystkich robotników  Po- 
dów  m iejskich, gazowni jak i fi-‘m orza ,ażeby posłow ie N P. R  
Iji z okręgu W ierzchosławic, |jak dotychczas tak i nadal sta- 
G niewkow a, Podgórza, K ow ale- rali się u w ładz kom petentnych, 
w a, W ąbrzeźna, Chełm na, Chełm  
ży, Brodnicy, Lidzbarka, N ow e- 
gom iasta i Lubaw y Zw iązkow i 
Rob. i Bzem . Z. Z. P. w yrażamy  
G łów nem u Zarządow i w Pozna­
niu za dotychczas podjętą w alkę

m iastach nietylko Pom orza ale 
i całej Polski.

Bezrobocie praw ie że u nas 
nie istnieje, gdyń 65 procent bez­
robotnych znalazło pracę przy  
w yżej w spom nianych budo­
w lach, inni zaś -- jako zabezpie­
czeni —  pobierają zasiłki.

• U rządzanie tego rodzaju w y­
cieczek dla prasy, —  należy 7 po­
w itać z uznaniem ^przynoszą. one  
m iastu i społeczeństw u daleko  
w iększe korzyści, aniżeli najlep­
sze naw et w yw iady, interwiew y  

i t p.
J. W t K

s i e d z i w  W a r s z a w ie , a rządzi 
jakiś p. G órski.

W  sąsiednim m ajątku Baw er- 
n ic y  t o  s a m o . M ajątek m a prze­
szło 2200 m órg obszaru, a zatru ­
dnia 20 rodzin, lecz od 1 kw iet­
nia w ypow iedziano w s z y s t k im  
pracę. Robotnicy z a  k i lk a  m ie ­

s i ę c y  u le  o t r z y m a l i z a p ła t y . K a ­

zano im  brać za to k r o w y  z  o b o ­

r y  p a ń s k ie j , tak że obecnie na  
2200 m orgów 7 jest 9  k r ó w  d o j ­

n y c h ! !

I tutaj w łaściciel jest bardzo  
r z a d k im  g o ś c i e m  n a  m a j ą t k u .  
To też robotnicy m ów ią do  
m nie:

—  Patrz pan! Tam  gospodaru­
ją N iem cy. Jest zboże i pola peł­
ne kopców z kartoflam i (nali­
czyłem 25) A u nas? Robotnika 
w yrzuca się z pracy, a m ajątki 
się niszczy!

To też robotnicy kaszubscy  
w idząc takie postępow anie w łaś 
cicieli tracą zaufanie do Polski, 
a szczególniej do zdolności go­
spodarczych naszych pp. dzie­
dziców , którzy „w stolicach by­
w ają", a zaniedbują sw ych obo­
w iązków 7 .

M oże interesow ane strony ze- 
chciałj7by się naocznie przeko­
nać o stosunkach panujących w  
w ym ienionych m ajątkach?!

P o w s in o g a .

z zam achow cam i na ustaw y so­
cjalne a w 7 szczególności godzą­
cych w 7 ustrój K as Chorych, na­
sze podziękowanie, stw ierdzamy  
bow iem , że K asy Chorych w o- 
becnej form ie oddały całem u spo 
leczeństw u w ielkie usługi, pro­
sim y zatem Szan Zarząd w 7 do­
tychczasowej w alce nieustać i 
użyć w szelkich m ożliw ych środ­
ków  stojących do dyspozycji ce­
lem unicestw ienia niecnej ro­
boty zam achow com .

2. Żądam y, ażeby Sejm  i Senat 
uchw alił jak  najw cześniej now e­
lizację ustaw y o Funduszu Bez­
robocia tak, ażebj7 w szyscy ro­
botnicy ubezpieczeniu tem u pod ­
legali.

3. Poniew aż istnieje zam iar li­
kw idacji zakładów w ojskow ych  
na Pom orzu i Poznańsk., a prze­
niesienia tychże do innych dziel­
nic Polski dlom agam j7 się im ię- 

ażeby w ten sposób zapobiec  
ogołacaniu z w arsztatów pracy  
w ym ienionych  dzielnic. N adm ie­
niam y iż D . O . K . V III posiada 
w Toruniu dobrze urządzoną  
stolarnię dla przem ysłu w ojen­

negO ; która zatrudnia około 70  
ludzi, a którą rów nież zam ierza  
się przenieść do innych dzielnic

4. Ponlew 7aź posiedziciele tar*  
laków ’ m iasta Lidzbarka i in*  
nych m iast Pom orza w yw ożą 
drzew o nietarte do N iem iec, do­
m agamy się im ieniem bezrobo ­
tnych Pom orza, ażeby Rząd unie 
m ożliw il w yw ożenie drzew ra  
w stanie surowym za granice 
Polski.

5. Celem uruchom ienia pracy  
w szerszym zakresie, dom agam y  
się od M inisterstw a robót publi­
cznych urzeczyw istnienia i roz­
poczęcia budow y kanału w ęglo­
w ego G órny Śląsk— G dańsk a  
w  ten sposób zlikw iduje się bez­
robocie na Pom orzu  i w  Foznań- 
skiem , poniew aż dzielnice te po­
siadają 60%  robotników  niekw a-  
lifikow anych a których będzie 
m ożna przy pracach tych zatru­
dniać.

Ksl aźłtl zadnrwo!!!
K ochany Czytelniku! Czytając  

pow yższy tytuł pom yślisz nieza­
w odnie; znęw u jakieś w yda­
w nictw o chce pozbyć się sw ych 
książek za kilkanaście groszy, 8 
w ięc znovvu zam ach na kieszeń  
Czytelnika. A le tym razem o- 
m y l i l e ś  s i ę !  G dyż w  tym  w ypad ­
ku m ożesz i Ty, Czytelniku  otrzy  
m ać książkę jprzeszło 100 stron  
druku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie . O t ó ż  
W ydaw nictw o pism a naszego  
w yznaczyło

prem je 
z a z j e d n y w a n ie n a m  n o w y c h  

a b o n e n t ó w .

K ażdj7 stary  abonent, którj' na  
II kw artał (m iesiące: kw iecień, 
m aj, czerw iec) zjedna nam jed­
nego now ego abonenta, otrzym a 

za każdego kw ar­
talnego abonenta  

p o  j e d n e j k s ią ż c e o d k a ż d e g o  
z d o b y t e g o  n a m  k w a r t a ln e g o  p r e  
n u m e r a t o r a  J a k o  p r e m j ę .

W  ten sposób m ożesz Szanow a­
ny Czytelniku kilkanaście ksią­
żek otrzym ać z u p e łn ie b e z p ła ­

t n ie , Potrzebujesz tylko pośród  
Tw oich znajom ych zaagitow 7ać 
za zaprenum erow aniem naszej 
gazety. U zyskanie now . abonen ­
ta pośród klasj7 pracującej nie  
będzie znów  tak trudno, gdyż  ga­
zeta nasza — b r o n ią c a  s t a le  in ­

t e r e s ó w  c z y  t o r o b o t n ik a , r z e ­

m ie ś ln ik a  i u r z ę d n ik a , c z y  t e ż  
s t o j ą c  w  o b r o n ie  l o k a t o r ó w  j a k  
w ogóle lu d z i u c i ś n io n y c h , sw oją  
treścią nakłania do popierania 
jej. G azeta nasza, w ychodząca 7 
razy  w  tygodniu, jest n a j t a ń s z e in  
p i s m e m  c o d z ie n n e m  n a  P o m o r z u  
— - a w 7ięc także dla m niej zara­
biających dostępną.

J a k  p o s t ą p ić  a b y  o t r z y m a ć  o d  
n a s  p r e m j e  k s ią ż k o w e ?  Jeśli uda  
się Tobie Szan. Czytelniku na­
kłonić kogoś do zaprenum ero­
w ania naszej gazety, to‘poproś  
od niego o kw it pocztow y, na  
którym  poczta pośw iadcza od­
biór pieniędzy na prenum eratę. 
K w ity w szystkich now oźdoby- 
tych prenumeratorów , łącznie z 
Tw oim  kw item  pocztow ym  nale­
ży nadesłać pod naszym adre­
sem . M kilka dni później otrzy­
m asz od nas —  Szan. Czytelniku  

t y l e  k s ią ż e k ,  i l e  n a m  z d o b y łe ś  
n o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  k w a r ­

t a ln y c h . (N adesłane nam  kw ity  
pocztow y dołączym y do przesył­
ki;. -

Bardzo w ięc łatw a i przez każ  
'.lego zrozum iała m anipulacja.

O d naszych obecnych Prenu­
m eratorów w ięc zależy, czy zdo­
łają dla siebie uzyskać z u p e łn ie  
b e z p ła t n ie b ib l io t e c z k ę .

G azetę naszą m ożna zapisy­
w ać na w szystkich urzędach  
pocztow ych. Prenum erata pocz 
tow a w ynosi: na kw artał 7-01 zł., 
na m iesiąc kw iecień 2,34 zł. i to
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już z odnoszeniem do dom u  

przez listonosza.
Jeśli trudno byłoby uzyskać  

prenum eratorów kw arta  Inycb, 

to za zjednanie nam  trzech abo* 
uentów miesięcznych dajem y  ró ­

w nież jedną książkę  * za 6 abo ­
nentów  m iesięcznych dw ie książ  

ki itd . za każdych  trzech prenu ­
m eratorów m iesięcznych jedną  

książkę.
D o dzieła w ięc! Z yskując  

nam now ych prenum eratorów  

popieracie dobrą spraw ę, gdyż  

podnosicie siłę prasy, która bro ­

ni praw  ludzi pracy. Przy  tej 0- 
kazji uzyskać m ożne dla siebie  
jako prem je ładne książki, za  
które w księgarni trzeba płacić  

drogie pieniądze.
N ie w ątpim y, że in icjatyw a  

nasza spotka się z uznaniem  
Szatr Prenum eratorów i że set­
ki now ych prenum eratorów  

przybędą nam  od 1 kw ietnia. W  
początkach kw ietnia opubliku ­
jem y (za zgodą in teresow anych)  
nazw iska tych osób, które zdo­
były nam  najw ięcej now ych czy  
teln ików . Pospiech konieczny, 
ho już ty lko kilka dni dzieli nas  

od początku kw artału .
W  dzisiejszym  num erze nasze­

go pism a znajdują C zytelnicy  
dw a kw ity do zaprenum erow a ­

nie gazety . Prosim y kw ity te u- 
żyć przy pracy agitacyjnej E w . 
dalsze kw ity w ydaje poczta przy  

zam aw ianiu gazety .

M Ó W N IC A PU B L IC Z N A
Jak „spiesznie” załatw ia W iol 

k  opolska Izba Skarbow a (W y ­
dział R ent) w  Poznaniu spraw y  
inw alidów 7, niechaj jako dow ód  
posłuży następujący fakt:

W  październiku 1925 roku  sta­
w ał 75 proc, inw alida w ojenny  
przed kom isją lekarską w  T oru ­
niu . K om isją lekarska ustaliła 
niezdolność zarobkow ania na 75  
proc, już w  padzierniku. W ypła­
canie renty  wstrzymano z dniem  
1 grudnia 1925 r.

O d badania kom isji lekarskiej 
do dnia dzisiejszego upłynęło  
blisko pół roku. Inw alida czeka  
a czeka. D nia 17. m arca otrzy ­
m uje zaw iadom ienie, że rentę  

ustalono dnia 17. stycznia 1926  
(a w ięc praw dę w trzy m iesiące  
po badaniu lekarskiem ) Jak  
długo będzie jeszcze czekał na  
w ypłacenie m u przynależnej 
renty??

Jestem  ciekaw y, w  jaki sposób  
izba Skarbow a w yobraża sobie  
życie inw alidy, który przez 4  
miesiące nie otrzymuje żadnej 
rentyj a prócz w łasnego kalec­
tw a trapiony jest chorobam i 
członków  rodziny. 4

C zas najw yższy  skończyć 2 bia 
rokratyzmem i powrócić do sta­
rego systemu wypłacania rest 
za pośrednictwem poczty, jak to 

bywało dawniej. Inwalida.

iw iiiiiiirtnrarflrnmmimiiimmaa«MWMMr»B

Polskie Iow. Kultury i Oświaty Robotniczej
„Pochodnia"  

VpomWM fis. 2S ra 1926 r. 
w sali państw, gimnazjum męskiego

w Toruniu 
(W ysoka 14) 

o godz. 6 wiec*. 

II. wykład 
(siedem nasty)  

prof. Szyca  
na tem at;

Dwutlenek węgla 

i jego znaczenie 

dla życia.
Z doświadczeniami.

W stęp dla członków  P. T . K . i O . R . 

„Pochodnia4 ' w olny.
W prow adzeni przez członków goście  

płacą 20 groszy.

Prezes: Eug. Baliński

KRONIKA

I
 Czwartek

Z w . N M P.

Piątek
E m anuela

Sobota

— Co graj^ w teatrze i D ziś w  
cz.w artek przedstaw ienie zaw ie­
szone. Jutro w  piątek po raz o- 

statń i operetka „D olly“ , uroz­
m aicona efekt, baletem

W  sobotę prem jera opery  L eon  
cavalla ..Pajace ’’ .

Ignacy Dyg  as w Toruniu. 
„K ról tenorów polskich ” —  • je­
den  z najsłynniejszych dziś śpie­
w aków  św iata, w ystąpi jeden  ty l 
ko raz na naszej scenie, jako  m a  
larz C avaradossi w operze Puc­
ciniego „T osce” w niedzielę 28  
bm . Partnerką w ielkiego tenora  
będzie prim adonna opery po ­
znańskiej p. Irena. C yw ińska.

W Ó D K I i L IK IE RY

BflCZEMIKIECO
— śmiertelność w Żłóbku Po­

m orskim  w  T oruniu  spadła w  0- 
statn ich m iesiącach niem al do  
zera. Podczas, gdy w  pierw szem  
półroczu r. z. um arło głów nie  
w skutek grypy m im o w ielkiej 

troskliw ości o zdrow ie dzieci 
jeszcze blisko 40% niem ow ląt, 
nie zanotow ano  od listopada do  
połow y m arca ani jednego w y ­

padku śm ierci w naszym  Ż łób ­

ku. B liższych  szczegółów  o  Ż łób ­
ku  Św . A ntoniego  i rozległej dzia  
lalńości Pom orskiego T ow arzy ­

stw a O pieki nad  D ziećm i dow ie­
m y się na w alnem zebraniu , 
które odbędzie się 29 bm . o go ­
dzinie 5-ej po  poł. w  auli gim na­
zjum żeńskiego. W ielkie G ar­

ba  iw .
Pomorskie Towarzystwo  

Opieki nad Deiećmi T. z. w To­
runiu. W alne zebranie odbędzie 
się 29 m arca o godz. 5-ej (17) 
w auli gim nazjum żeńskiego  

w  T oruniu  przy  W ielkich  G arba- 
rach. Porządek obrad: 1) zaga­
jenie, 2) protokuł z ostatn iego w . 
zebrania, 3) spraw ozdanie z dzia  

talności za rok 1925, 4i spraw o ­
zdanie kom isji rew izyjnej, 5) w y  
bory uzupełniające, 6) zatw ier­
dzenie filji P. T . O . D . w G ru­
dziądzu, 7) ew etl. uchw ała doty ­
cząca sprzedaży dom u T o  w arz, 

w Podgórzu, 8) referat ż ilustr. 
D elegatki M inisterstw a O św iaty  
p. W andy Szum anów ny opieka  
nad sierotam i w  B elgji, Francji 
i A nglji, w rażenia z podróży. 9) 
w olne głosy. Serdecznie prosim y  
o liczne przybycie członków  jak  
i in teresujących się opieką nad  

dziećm i.

— Rzeczy znalezione w czasie 
od 29.1. 26 r. dó 17. III, 26 r. 1 la­
ska, 1 klucz, 1 parę dziecięcych  
rękaw iczek, 1 pęk kluczy, l port­
m onetka z zaw artością, 1 port­
m onetka, 1 torebka dziecięca, 1  
laska, 1 portfel z pieniędzm i, 1 
portm onetka, płyty do gram ofo ­
nu, 1 szalik , 1 torebka z papiera  ­
m i na  nazw isko M arjana K ędzio­
ra, 1 duży dzbanek do benzyny, 
1 pęk kluczy, 1 duży w óz robo ­
czy do odebrania u p Jana M a­
jew skiego przy ulicy W innica  
44, 1 pies połow y (b iały bronzo-  
w e łapy) do  odebrania u p. K się-  
żaka B ronisław a przy ulicy Św . 
Jakóba 15,1 pies połow y  brunat­
ny do odebrania u klucznika p. 
G órskiego, R ynek Starom iejski 
10. W szystkie inne rzeczy ode­
brać m ogą poszkodow ani po u- 
przedniem  w ylegitym ow aniu się  

। w  R atuszu pokój 19 w  godzinach  
urzędow ych od 10 do 1.

— Niezwykły gość na I. Komi­
sariacie P. P. w Toruniu. W  uh  
w torek m iał K om isarjat J. P. P. 
niezw ykłego  gościa. N ie przypro ­
w adził go żaden posterunkow y, 
ani też gość sam nie przyszedł 
— - po  prostu „znalazł” się na ko- 
m istarjacie i basta. Protokó- 
lańl z przyzw yczajenia chciał 
już przystąpić do spisania proto ­
kółu , na szczęście w czas „poła­
pał” się, że od in teresującego go ­
ścia w ydobędzie chyba ty lko  
jedne i te sam e w yrazy, którym i 
nasz „bohater” i tak nie szczę­

dził, tak  że kom isarjat napełnio ­

ny był w rzaskiem „m e... m e
Z opryszkiem jakim ś lub też  

z pijakiem  um ieliby sobie dyżu- 

i ’uj<c5 ’ już poradzić, ale s „inte­
resentem ” który leżąc pozaw ija- 
ny w  pieluszki drze się w  nie- 
bogłosy trudniejsza już spraw a. 
T aki bow iem  gość znalazł się na  

kom isariacie, a przyniosła go  

nie żadna niańka, ale zw ykły so  
bie term inator kraw iecki od naj­
poczciw szego pod słońcem  m i­

strza kraw ieckiego m ieszkające­

go.. (e.. lepiej nie pow iem ; N ie­
m ow lę podrzucono w w arsztacie 

ow ego  m istrza, a  uczynić to  m ia­
ła bufetow a, niejaka ...., m iesz­
kająca przy ul. Franciszkań ­
skiej.

Z aw ezw ana m atka do 5,w iny"  
się przyznała, a  jako  w ytłum aczę  
nie podała, że nasz sław etny  
m istrz jest podobno ojcem dzie­

cka. N ie posiadając środków  na  
utrzym anie podrzuciła dziecko  
rzekom em u ojcu. G dy ten 0- 
statn i jednak  dziecko odesłał na  
policję, to  u  m atki jakoś ruszyło  
się serce m atczyne i dziecko za­
brała z pow rotem  do siebie.

—  Z  Pomorskiego Uniwersyte­
tu Powszechnego. W  piątek 26. 
bm . o godz. 7 i pół w lecz, w  auli 
G im nazjum m ęskiego prof. W i­
to ld M ałkow ski w ygłosi odczyń  z 
cyklu teatro logji pt. „Teatr a 
społeczeństwo** (co to jest teatr?  
T eatr w daw nych społeczeń ­
stw ach. —  T ęsknota za teatrem  
— - O derw anie się teatru od spo ­
łeczeństw a. —  Przyszłe ideały  
teatru). —  W stęp 1 zł., 50  gr., dla  
m łodzieży  szkolnej 20 gr.

D alej zostaną w ygłoszone  
przez w ym ienionego prelegenta  
w ykłady :

w czw artek 1 kw ietnia „A ktor 
a społeczeństw o::.

W  czw artek 8 kw ietn .: „T eatr 
a kino” . •

— Kto utonął? W uh. w torek  
o godz. 8 w iecz. zgłosiła p. M arta 
O gdow ska z Podgórza, że prze­
chodząc przez m ost żelazny na  
W iśle w  okolicy drugiego filara  
od dw orca T oruń-M iasto usły ­
szała głośne pluśnięcie, spow o ­
dow ane skokiem nieznanego o- 
sobnika z m ostu do W isły . G dy  
spojrzała do  w ody, zobaczyła  po ­
stać ludzką, pływ ającą po W i­
śle, która jednak z pow o  tu ciem  
nnści znikła. O gdow ska przy ­
puszcza po głosie, który ta oso ­
ba w ydaw ała, że był to m ężczy- 
za, który skoczył do W isły  

praw dopodobnie w  zam iarze sa­
m obójczym . Policja prow adzi 
dalsze dochodzenia.

— Aresztowano: N iejaką W . 
za kradzież brylantów , R . G . za  
kradzież; 1 pijaka.

GRONOWO, paw UrnAsKt 
K rąży tu  pogłoska, jakoby  m ają  
tek  G ronow o  —  w łasność  p. W ol 
fa —  był w następnym roku  

przeznaczony na parcelację. O b  
szar w ynosi około  6000 m rg. m a- 
gdeburskich. O koliczna ludność  
jest z tej w iadom ości bardzo  za­
dow oloną, poniew aż będzie m o  
gła przez to sw ój stan posiada ­
nia pow iększyć.

STAROGRÓD, paw. chełmiń­
ski. Szajką złodziei nakryła w  
Starogrodzie policja z pom ocą  
m iejscow ych w łościan. D w óch  

braci opryszków  grasujących  od  
dłuższego czasu po okolicznych  
w ioskach i ukryw ających się w  
lasach, Ignacego i A ntoniego  
Z iółkow skich —  ostatn i poszu ­
kiw any od w rześnią z. r. dezer­
ter —  udało się przychw ycić w  
starogródzkim lesie. Z dradził 
ich ogień, przy którym  przejąć  
się, zasnęli.

ŁĄK0R2, pow. Lubawa. W  no ­
cy z 21-go na 22-go m arca b. r. 
usiłow ali złodzieje w łam ać się  
dc składu kolonialnego p. Sten- 
cla. w  Ł ągorzu. In teres jednako ­
w oż się nie udał, a to z pow odu  

skom plikow anego zam ku, które­
go rabusie otw orzyć nie m ogli. 
N ie dając ale za w ygraną, udali 
się am atorzy  cudzego m ienia do  
podobnego składu p. K uczyń­
skiego, gdzie m ieli w ięcej szczę­
ścia, bo  zabrali tem u  ostatn iem u  
porządne fu tro  i 500 zł. gotów ki! 

W łam yw acze uszli niepoznani. 
Policja zajęła się daną spraw ą  
celem  ujęcia opryszków . O by ty ł 
kc z dobrym  skutkiem .

KALENDARZ ZEBRAŃ.

TORUŃ. Zebranie filji prac, 
wojskowych ZZP. odbędzie się  
26 bm . u p. Jakubow skiego (E l­
dorado), C hełm ińska Szosa o  
godz. 5 po  poł. Przybycie w szyst 
kich człpnków  konieczne. Znt

GRUDZIĄDZ. Zebranie człon­
ków filji NPR. w Grudziądzu 
odbędzie się w  poniedziałek dn. 
29 bm . o godz. 6 i pół w iecz. w  
„B azarze” N a zebranie przybę­
dzie prezes Z arządu W ojew . N . 
P R . na Pom orze kol. Antczak 
z T orunia, który  w ygłosi referat 
o położeniu politycznem i go  
spodarczem w  Polsce, jak rów ­
nież om ów i w ażne  spraw y orga ­
nizacyjne dotyczące O kręgu gru  
dziązkiego  i sam ego m iasta G ru ­
dziądza. ,

Z atem o liczny udział człon ­
ków  prosi

Z a Z arząd: Tutiewski, prezt>

N akładem D rukarni R obotniczej 

W . Paw lak i Spółka w T truniu . 

Redaktor naczelny: A. Antczak. 
R edaktor odpow iedz.: M .

Ogłoszenie.
D ekretem  z dnia -8 m arca 1926 r. L . dz. 

IV . 1628/26 zatw ierdził p. W ojew oda Pom orski 
w porozum ieniu z p. Prezesem Pom orskiej 
Izby Skarbow ej w G rudziądzu uchw ałę R ady  
M iejskiej z dnia 30 grudnia 1925 r. dotyczącą  
stopy podatku kom unalnego od lokali na  
rok 1926.

U chw ała objaśniająca szczegółow o ten  
podatek w yw ieszona jest w skrzyni ogłoszeń  
w  bram ie ratuszow ej i ukaże się w  najbliższym  
num erze „Tygodn ika T oruńskiego® .

T oruń, dnia 25 m arca 1926 r.

M A G ISTR A T .

UWAGA! UWAGA!
N ajtańsze źródło zakupu

OBUWIA  
jakoteż własnego wyrobu pod gwarancją 

polecam 

T O R U Ń * TTT KIPO T O R U Ń  
M ostow a 27 L/Lllxlljlt M ostow a 27

Zaproszenia 
w szelkiego rodzaju w ykona  szybko  i gustow nie  

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska., Piekary U.
febryka pierników, czekolady I cukierków 

»ł. Mł 17M

Pomocypraonej 
udzielam  w  spraw ach kar­
nych, cyw ilnych, m ieszka­
niow ych alim entacyjnych, 
rozw odow ych itd W yw iad  
w każdym w ypadku. Z ała ­
tw iam reklam acje, skargi, 
w szelkie w nioski i tłum a­
czenia w  obcych językach, 
A D A M SK I, doradca praw ny

T oruń, ul. Sukiennicza 8

K flP łńflO  3 złote  centnar 
A U rŁ idlC  w  każdej ilości 

w ekU dzie m ąeutym ul.

Kopernika 2S

Tow. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 

dawn. C. B. Dietrich i Syn z o. p. 
Szeroka 3S TORUŃ teł. 2 i 704

DOSTARCZA TANIO
NARZĘDZIA ROLNICZE i PRZEMYSŁOWE, 

SIATKI NA PARKANY i DO WIALNI, 
GWOŹDZIE, DRUTY, CZĘŚCI DO PIECÓW etc.

SZKŁO, FAJANS, PORCELANĘ :

na święta Wielkanocne 

swoje wyroby świąteczne 

D o nabycia *• w szystkich  
w h^oiw yubeklepacb  (ektadach).

tt! Didll
w śródm ieściu , 3 pokoje  

z  łazienką, z  m eblam i zaraz 

do oddania. O f. do A dm .


